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zo n· erz wraca do 111a·a i warsztatu 
·Rozkaz Minisira Obrony Narodowej o zwolnieniu ze 

czynnej w wojsku - starszych roczników 
W związku z dalszym przenie;;:Gniem odbywania zasadniczej służby wojsko- cznia 1947 r. zapewnia szeregowym, 

do rezerwy szeregowych starszych ro- wej zostali powołani w czasie pokoju przeniesionym do rezerwy i 'ZWolnio
czników Wojska Polskiego, rozkazują: Oowódcy jednostek udzielą szerego- nym z wojska, otrzymanie odpowiedniej 

1) przeniesć do rezerwy i :?Woln1ć z wym przed zwolnieniem z wojska prze- pracy w miejscu zamieszkania. 
wojska podoficerów i szeregowców p~stek, celem przywiezienia ubrań cy- 9) O wykonaniu rozk~zu dowó?~a 
służby czynnej _ bez względu na rok w1lnych.. . , W~jsk lądowych zamelduje w term1n1e 
urodzenia _ kt' m k 2 1 t . • 1 · 1 8) Rejonowe Komendy ~zupełnien, do dnia 31 marca 1948 r. 

. ' . ory 0 _res • e _meJ s uz zg.odnie z rozkazem ministerstwa ::ib ro- Minister Obrony Narodowej 
by WOJSkoweJ koncz~ się do dma 15 ma ny narodowej - departament poboru i (-) Michał Żymierski 
ja 1948 roku włącznie. I u~upełnień , Nr. 1447-k-ll, z dnia 28 sty- Marszałek Polski. 

2) przeniesienie do rezerwy i zwo!nie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

nie szeregowych w jednostkach Woj- i R • k p 1· R b I . 
~~al;~~~i~&~8~~zeprowadzić z dniem

1 umuns a . ar 1a o o n1cza 
3) jako ·podstdwę przeniesienia do re 

zerwy i zwolnienia z wojska woiszą do
wódcy jednostek i komendanci RKU roz 
kaz ministra obrony narodowej nr 13, 
z dnia 31 stycznia br. 

4) zwolnieniu nie podlegają: 
a) podoficerowie i szerego'"''- Y, k:ó

rzy złożą prośby o przyjęcie do służby 
nadterminowej; 

b) podchorążowie szkół ofic·:i •::;kich. 
5) dla dobra służby zezwalam na cza

sowe zatr~ymanie do dnia 1 września 
1948 r. podoficerów i szeregowców w na 
stępujących rodzajach broni: w marynar 
ce wojennej i w korpusie bezpieczeń
stwa wewnę1r.znego. 

Szczegółewe wytyczne odnosz.lr.e slę 
do ilości i terminów zatrz.ymania tycl1 
podoficerów i szeregowców, jak rów
nież porządku ich zwolnienia- wyda do
wódca wojsk lądowych. 

6) ogólne kierownictwo nad prw11ie
sieniem szereqowych do rez=i v·y i 
zwolnieniem z wojska powierzam do
wódcy wojsk lądowych. 

7) Szeregowym, przeniesionym na 
podstawie tego rozkazu C:• rezerwy i 
zwolnionym z wojska - nie 11a'eżv się, 
za wyjątkiem należnego żołdu, ani od
prawa, ani ubranie cywilne, poi1ieważ 
nie pełnili służby w "czasie woi:iy, a oo 

żiednoczyła w swych szeregach socjalistów i komunistów rumuńskich 
BUKARESZT (PAP) - W drugim dniu kan· Radaceanu, Pasem i innym na czele. 

gresu połączeniowego rumuń5kich partii ro- Po odczytaniu rezolucji kong~·~wej, obej
botniczych przemawiali w dalszym ciągu dele· mującej całokształt zagadnień, interesuiących 
gaci zagraniczni. rnmuń5ką klasę robotniczą, zabrała gl::Js mini-

W imieniu Polskiej Partii Robotniczej za· ster spraw zagranicznych, Anna Pauker, któ-
brał głos Edward Ochab, ra. w entuzjastycznie przyjętym rprzemówieniu 

Zw;ycięslwo Armii Radzieckiej nad barba-Następnie odbyły się wybory do władz Ru- przedstawiła znaczenie kongresu na tle sytua· 
muńskiej Partii Robotniczej. Do Komitetu cji międzynarodowej dla międzynarodowego 

11zyńsk<im hitleryzmem - pozwoliło W}"nJsz
Centralnego weszło 40-tu czołowych działaczy ruchu robotniczego oraz nakreśliła zadania, ja· 
obu partii robotniczych z Anną Pauker, Gear· kie stoją przed członkami nowej partii w ra· czon.ym ludom Eu110p:y pr12:ys·t;qpić do odbudo-
giu Dojem, Teohari Georgescu, Wasile Luca, mach ustroju ludowego Rumunii. wy straszliwych zniszczeń wojennych. 
11-1111-1111- 1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-· 

ZSR R ~ gwarantem trwałe eo pokoi~ 
i bezpieczeństwa wszystkicll naredó·W 
Rozkaz radzieckiego ministra spraw wojskowych - marszałka ·B,ut.ganłu 

- w 30-tą rocznicę Armii Radzieckiej 
MOSKWA, PAP. - Z okazji 30-tej roczni-, rozgromiła zjednoczone siły międzynarodowej 

cy istnienia Armii Radzickiej minister i krajowej rewolucji oraz umożliwiła narodo
Spraw Wojskowych ZSRR marszałek Bułga- wi radzieckiemu przystąpienie do pokojowe
nin wydał rozkaz dzienny następującej tre- go budownictwa socjalistycznego, 
ści: W latach tego budownictwa arIQ.ia i flota 

„W ciągu 30 łat swego istnienia radziec- radziecka czuwały nad bezpieczeństwen1 na
kie siły zbrojne osiągnęły wspaniałe postępy. rodu radzieckiego, 
Cała ich historia stanowi jaskrawy przykład Potęga armii i floty wojennej ZSRR wy
bezgranicznego poświęcenia się dla narodu i stąpiła z całą siłą w okresie wielkiej wojny 
ojczyzny, dla wielkiej i zwycięskie.i sprawy ojczyźnianej przeciwko Niemcom faszystow
Lenina-Stalina. skim l ich sojusznikom. W twardej walce 

W ciężkim okresie zagranicznej interwen-1 radzieckie siły zbrojne rozgromiły nie
cji wojskowej i wojny domowej nasza armia miecką a.rmię faszystowską i powaliły hitle-

rowskie Niemcy. Ten sam los spotka:ł rów
nież imperialistyczną Japonię. 

Armia Radziecka i floila wojepna zwy
ciężyły dlatego, że w swej walce opierały się 
na potędze radzieckiego państwa socjalistyez
nego i naszego narodu. Od zarania powstania 
naszej armii naród radziecki dba o nią, ota
cza ją. opieką. i miłością. oraz zaopatruje we 
wszystko, czeg1> jej potrzeba. 

żródłem potęgi radzieckich sił zbrojnych 
jest mą.dre kierownictwo sprawowane ·,przez 
!)artię komunistyczną. 

Udaremniony zamach stanu w C zec hosł owa cji 
Nasze siły zbrojne odniosły zwycięstwo, 

ponieważ dysponują wysoce doświadczony.mi, 
zaprawionymi w bojach kadrami wojskowy
mi, które opanowały najnowocześniejsze zdo
bycze nauki i techniki wojskowej. Od chwi
li powstania naszej armir lotnictwa i floty 
generalissimus Stalin bezustannie troszczy się 
o ich konsolidację, rozwój i podniesienie po
t<;gi bojowej. 

Czeska part~a narodowo-socialistyczna planowała zagarn iącie silą władzy w państwie 
PRAGA PAP. - Czechosłowackie rn:ni-1 

sterstwo spraw wewnętrznych ogłosiło w po· 
n'Rdzialck kofnnnikat urzędowy, w którym 
donnsi, ie dzięki czujności organów bezpie
czeil.stwa i organów minisŁe 1stwa ,brony na· 
rodowej udaremniony zo6tał plan zbro}n3go 
zamachu stanu, przygotowany przez czeską 
partię narodowo · socjalistyczną. Plan ten był 
opracowany do najdrobniejszych szczegółów·. 

Wvknnanie planu miało nastąpić za pomocą 
n•arodowo · socjalistycznych komisji zbroi· 
nvri1 . k!órp bezpośrednio po dymisii n11ni-

z n!!iitatniej chwil• 

Gottwald tworzy 
nowy rząd 

PRAGA (Obsł wł.) - Wczoraj wie
czorem na zebraniu przedstawicieli par
tij politycznych premier Gottwald 
oświadczył, że w ciągu ostatnich 48 go
dzin doszło do zbliżenia poglądów mię
dzy nim a prezydentem Beneszem. Pre
mier sąd7.i, że po odbyciu narad z przy
wódcami politycznymi prezydent z pew 
nością zatwierdzi nową listę ministrów, 
\:tórą premier ma mu przedłożyć. 

strów opozycyjnych stronnictw politycznych wo - socj-Olistycznej usiłowali dokonae zama
dokonać miały przewrotu i ująć całkowitą chu, obsadzić mizędy J wywołać bratobójczą 
władzę w swoje ręce. wojnę domową. 30 rocznicę istnienia naszych sił zbroj-

W nocy z dnia 22 na 23 bm. wojskowe i Jak wykazały dochodzenia w5tępne, kapi- nych zamieszkują.ce Związek Radziecki- na-
cywilne władze bezpieczeństwa wykryły plan tan Teichmainn miał przy pomocy oddanych rody obchodzą. w warunkach pomyślnej wal
zamachu i skonfi.skowały obfity materiał do· sobie ludzi ob5ad:cić gmach radia czechosło- ki o wykonanie planu 5 letniego w ciągu 4 
wodowy. waokiego. W razie niepowodzenia tej akcji, lat. 

W związkiu z tym w Pradze aresztowano planowano uszkodzenie instalacji radiowych. Nie wolno nam jednak zapominać, że jak 
2 oficerów armii czechosłowackiej (kapitan O wykrytym zamachu i rplanaoh partii 111a- długo istnieje imperializm, tak długo będzie 
sztabu genera.Jnego Teichmann i kapitan s?Jtabu rodowa - 5ocjalistycznej poinformował Prezy· zagrażać naszej ojczyźnie agresja zzewnątrz. 
generalnego J. Nemeck), nieiktóryoh członków de;1ta Republiki mini5ter &praw wewnętrtmych . . . • . 
czeskiej paTtii narodowo - socjalist.ycznej 0 • Nosek. . Z_w1ązek Ra~z1eck1 kons~kwentm~ wciela ~ 
raz szereg innych osób cywi1nych. W mie6z-1 PRAGA PAP. - Zapowiedziane na wioreik zyc1e swą. pohtykę zagraniczną, ktorą cechuJe 
kaniach obu wymienionych oficerów znalezio- 24 bm. plenarne posiedzenie czechosłowackie· miłowanie pokoju, ZSRR kroczy w awangar
no broń i ma1:eriał pisemny, swiadczący niezbi go zgromadzenia narodowego zo5ta'ło odwoła· 1 dzie sił postępu, walczących o trwały pokój 
cie o tym, że przedstawiciele partii narado· 1le. · demokratyczny i o bezpieczeństwo wszystkich 

111.·1 1· 11,1111'11 1· 1 1'11 1 !M 1 1ll'l 11 1 11 11111 1 1 1 111111111 11111m1~1 1111111111111:i11 1111111111111111111111111111 1 111111 11 1 11 1 11 1 1 1, 1 1 111111111 , 111111 1 11 11111 1 1111111 11 1111111111 111111n111111111111111111111111111111111 11~111 i1 1 11 1111111111111111111J1 narodów. Tę słuszną politykę zagraniczną 

A I 
• A · I Stalina popierają państwa demokracji ludo-

n 9 I a ~ ~ rg e nfyn a Z~l~c~:.o~~=i~;r:ż~ko:~ ip~~~:iśc!t~~ c:!~: 
siły zbroJne. · · · · . I W okresie powojennym radzieckie siły 

wydz1era1ą sobie nawza1em wyspy Falklandz. kie z~rojne osiągnęły poważne sukcesy w dziedzi-

Nowy JORK PAP. - Według informacji należącej <'kl tegoż archipelagu. . ~ue dals.zego podni~sien~a przygo~owania b~-
?. Buenos Aires, eskadra argentyńska, zlożona I z drugiej strony, jak don-0szą z Londynu, I JOW~go I rozszerzema _wiedzy politycznej. Nie 
z krążowników „Almirante Brown" ; "Ve'l.tf- premier Attlee zapowiedział w Izbie Gmin, że , powinno to jednak byc powodem spoczywania 
cinco Demayo", zarzuciła kotwicę przy wyspie w najbliższym czasie krążownik brytyjski „Ni- na laurach. 
Deception, należqce; do Archipelagu Południo- geria" przybędzie do wysp Falklandzkkh . .Jed· . W 30 rocznic~ powstania radzieckiej armil 
w.o-SzetlaJtd~kiego, ,pbjętego również :oszcze- nocześnie premier Attlee stwierdził, że r:r.qd 1 floty rozkazuję oddać w dniu 23 lutego 
ni~mi btY_lYJSkimi. KontTtorpedowce arqentyń· bry·tyjskf nie da się odepchnq6 od wód pod-J salwy na jej cześć w Moskwie oraz , inn~lt 
skde zawinęły do bnegów w>yspy \:1's'lcbior, biegunowycłi.. miastach Zwiądru Radziecldeg.o. 
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Swięto Armii 
MOSKWA PAP. - W całym Związku Ra

dzie:kim odbyły się w dniu 23 bm. uroczyste 
obchody 30-lecia Armli Rac17ieckiej. W teatrze 
Wielkim w Moskwie odbyła się wielka akade 
mia, zorganizowana przez ministerstwo sił 
zbrojnych, radę moskiewską i organy partyj
ne. 

Uroczyste akademie odbyły się również w 
stolicach republik związkowych, w Leningra
dz~e. w Charkowie i innych wielkich ośrod
kach ZSRR. 

• .„ • 

WARSZAWA PAP. - 23 lutego br. w dniu 
święta Armii Radzie:kiej. przy pomnikach bra 
terstwa broni i wdzięczności Armi Radziec· 
klej, w Warszawie zaciągnięte zostały wojsko 
we warty honorowe. 

W godzinach rannych i południowych dele
gacje organizacji politycznych, społe~znych 
i młodzieżowych oraz grupy młodzieży s:r,.kol
nej i akademickiej z pocztami sztandarowymi 
zdążały ze wszystkich dzielnic mia,sta do 
stóp obu pomników, aby przez złożenie wień· 
ców oddać hołd bohaterskim żołnie rzom ra
dd e : kim, którzy wspólnie z żołnierzami pol
skimi wywakzyl! Polsce wolność 

* * 
O godz. 16.30 w sali „Roma" odbyła się uro 

czysta akademia, pośw ! ęcona uczczeniu 30-le
cia Armu Radzieckie). 

Na akademię przybyli: przedstawldele Sej- 1 
mu Ustawodawczego R. P. 7 wkemarszałkiem 
Zambrowskm, ciłonkowie Rządu 1 premie
rem Cyrankiewic.zem I wicepremierami Gomu! 
ką I Korzyckim, generalicja t oficerowie woj 
ska polskiego•z ministrem obrony narodowej 
marszałki em Żymiersk im, czlonkow:e korpusu 

GtOS Nr &4 

Anglicy zaopałruiq w bro~ Arabów 
ośwtadcza Agencja Żydowska - w memoriale do ONZ 

dla. Utworzeni·• rozleglej OT'l'l<'!.nh:acji woi·sb- 2) Anglicy nadal dostarczafq bro!t ~rajom NOWY JORK (PAP) - Age,ncja Żydowska a .„ d d t d 8Qc !udnosć Pa 
ONZ W „1·, pr•ygo•-„ui·ącej się do !k:oncentry-::rnego arabskim, po czas g y Y ow a ' • Pruclała do Generalnego Sekre laria.tu - L ~ ..,,„ f' · lk' t udnośd w Mga-

ata.ku Przeciwko Żydom. Dowódcy i ;vszelk:e- lestyny natra 1a na wie· ie r memorandum, w którym omawia obecną .•y- · ł · b 
N k t go Pok'ro)·,.1 pro·tektorzy arab6Cy przechorlza nizowanm w asneJ o rony. luację w Palestynie. ajważniejsze pm"! - Y ' w· l b · · n.i ·· Hagan11h 

Swobodnl·e granicę z wiedzą bryty1·skich wlad7 3) ie u o roncow z orga u.c11. tego memorandum są naS<tępujące: ł d b t · k. to ły :zabijając k 11-wo1·skowych i policyjnych. w a ze ry YJS 1e are:sz wa , · --1~)-A~ra:ti;·o~w~i;e_o:t:r:z~~U:J~·ą~~:s:i:&:i~z~z:a:gr~a~n-ic~y~-~-~-~-~--------~ hzn~~~~~yn~~~icyITT~~~ 

S U k C. . e s· y c h 1· n· s k ., e 1· . . I u d o w e 1· rzy~ia~ł:dz~a~g~j~~;;uni~ ;~~j~:;\.kcji. po a r m 11 oeitrzeżeniu żydowskim, prrz:eciwko 700 lll:rJbro· 
jonym Antbom, którzy skoncentrowali sl11 na 
pograniczu Palestyny i Tra.nsjordmil. 

Koncentryczny atak na bazy wo=enne Czang-Kai-Szeka dó~i d:10a:~:z~:~js~:1~:~y~~:~ n~Jh 
działy iajęly miasto Filku, 70 km na pólooo1y osiedli oraz wycofania się Il zajmowanych po
zachód od Mwkdenu. Znaczne siły armii !udo· zycji, jakkolwiek nie ustąpiło nlebezpie-cJd· 
wej posuwają <Się z dużego centrum metalur- stwo akcji arabskie/. 

PARYŻ (PAP) - Agencja France Presse 
donosi z Pekinu, że według wiadomoś~1 tam
te jszej .pras y, oddzialy ch ińskiej arm.1 luch
wej wkroczyly do miasta Penhsi, ważnegr, 
ośrodka przemysłowego, połoionego 60 km na 
południowy wschód od Mukdenu. hne <Jd· 

giczne90 Ansian w kierunku poiitu Singow. 6) Arabowie umiefoiJI rrl>roj:n• posterunki 
który służy wojskom Czang-Kai-Sieka za ba- przy wejściach, prowadzącycl! do t)tarej dzie.1· 
7 ę wojenną. 

Koleżance STANISł,AWIE ZAKRZEWSKIEJ z powodu zgonu 
Je.i MĘŻA 

Stefana Zakrzewsk·ego 
składa wyrazy najgłębszego współczucia 

REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

nicy Jero-zolimy, w której znajdowało się pół· 
tora tysiąca Żydów. Anglicy, ud&j!lCY się do 
łej dzielnicy, otrzymujq przepustki od wy.,-,.. 
kiego komitetu ara1b..skiego. 

7) Stwierdzono w szeregu wypadków, te 
akcja brytyjska przeciwko Haganah oz.naczaJa 
bezpośrednią pomoc dla napastnlkó\V . arllb· 
ski eh. 

8) Jallolwie:k wys<>tkl ikomitet ara-b!ikf nfe 
ukrywa swoich zamierzeń w Palesity.nie, u 
strony brytyjsl<iej pozostawia się Arabom caJ
kowilq swobodę dzialania. 

dyplomatycznego itd. __ _ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . 

9) Władze brytyjskie nie podfęły ładnych 
skutecznych zarządzeń, celem niedopuszczenia 
do infiltracji arMskiej przez granicę, lec:r 
równocześnie zdecydowały się na. ko11ztown1t 
ak<:ję zarówno dyplomatyc.znq, Jll:k 1 wojno· 
wę, celem uniemożliwienia wjal!Xłu do Pałe
styny żydowskim ofiarom prześladowań hltle
row<Skich, 

'Ważne uchwa~y WK PPS w Łodzi 

ws rawi · ednolitego frontu 
Ustqpienie H. Wachowicza. Nowe wład~e partyjne 

IO) Odmowa Władz brytyjskich wyratenla 
zgody !Ila podjęcie przygotowań w kierunł:a 
stworze1).ia. milicji dla przyszłe9Q państwa ły· 
dowsk!ego stwarza jak najgovsze waru<nki bM· 
pieczeńs,twa dl.a ludności ży>dowsklej. 

Jak już informowaliśmy naszych C'!ytelni
ików, w dniu wczorajszym odbyło się w 1'.odzi 
plenum Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej z udziałem p~zcd®taw1-
cieli CKW PPS: wice.przewodniczącego CKW 
tow. Adama KURYŁOWICZA, sekretarzy CKW 
tow. tow. Tadeus.za CWIKA i Włodzimle:za 
RECZKA oraz ipelnomocnlka CKW na okręg 
łódzki, tow. A<lama DĄBA. 

Wojewódzki Komitet uBconstybuowal się 
Jedhomyślilą uchwałą w sposób nas :ępują<:y: 
przewodniczący tow. DUNIAK Stan1sław, za-
6tę~y przewodn iczącego tow. tow. KAI\A· 
CZEWSKI Artm, ANDRZEJAK Edwaro i NAJ
DER Bolesław, I sekretarz tow. STAWIŃSKI 
Wincenty, sekretarze WK 1ow. tow. KARBO
WIAK Jan, SIWECKI Zygmunt i GŁ.OW/\CKI 
Lucjan, skarbnik tow. KRUPA-SKIBIN5Kl Jan, 
członek prezydium tow. SZWEMBEKG J<a~I-
mierz. 

Po wysłuchaniu sprawozdań i referatu ~>taz 
w wyniku obszernej dyskusji plenum Woje
wódzkiego Komitetu powzięło jednomyślnie 
następującą uchwalę: 

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi stdw.a 
przed w.szy-stkimi członkami organizaJ;Ji nastę
pujące zadania, które powinny de<"ydo·wał 
o obliczu i roli PPS na terenie Łodzi i wo je· 
wództwa łódzkiego: 

I) pogłębienie i utrwalenie świarlnmoki 
znaczenia jednolitego frontu. 

Organizacja nasza kieruje glę ocenę XXVlI 
Kongre5u, który mówi, że „polityka wahali. 
polilvka odskoków od l!nii, świadciył·iby, że 
Partia unosi się na fali wydarzeń, a nie kaztal
tuje świadomie wyipracowa,nego prnnramu. 
Part ia n(e byłaby wówczas współtwórcą rze
czywi-.;tości". 

2) wzmożenie zdecydowanej walki 7: nie· Każdv członek Partii powinien ujawn: ć 11) Władze brytyjskie zachowują 11.~utral· 
no.§ć względnie interweniują w 11pos6b nle11ku
leczny w wypadkach napaści I morder.,tv.•, do
konywanycl1 przez Arabów na Zydach. 

bezp : eczeństwem prawicowym, z niedob itka111i inicja.tywę w wynajdywaniu środków ! uspraw
WRN-owskimi, które w dalszym <;.i ągu uc;iłu j ą nień, klóre prowadzą do poprawy warunków 
podkopywać wiarę w jednolity front oraz pracy i bylu klasy robotniczej, pow.n'.~n wal
zwiększEl'Ilie czujności klasow~i na odcinka czyć z wszelkiego rodzaju przejawami nadu· 
walki z wszelkimi formami reakcji, klóra. dz1a. żyć, korupcji i marnotrnW&twa. Komu.nikat Okręgowej Komisji 

Związków Zawodowych 
la również na terenie klasy robotn icz'lj woje· Organizacje partyjne powinny prowadzić 
wódilwa lód?Jkiego. walkę z demagogią polegajqq na wysuwaniu 

3) podniesienie i ideologicznego i p.Jlltyrz- takich żądań poprawienia bytu mas pracują- Okręgowa Komisja związków Zawockt· 
nego poziomu członków Partii, ja•ko ni'!Qdrnw- cych, które nie są jeszcze możliwe na tym eta- wych w Łodzi przy;pombta, te w dniu 25-go 
ne.go elementu skutecznej walki o socjaJiz.m. pie do zrealizowania: lutego br, 

0 
godzinie 111-eJ w salf Centralnej 

4) pogłębienie wzajemnego z-aufan:a w dz;.a- c) każdy' członek Partii f wszystk1e ogni· SwletUcy Zwią,zku Zawpruiwęgo Rob. I Prac. 
laniu i w&pólpracy PPS i PPR. Zaufan e to wa partyjne powinny przodować w organizo- Prze11i.yslu Budowlanego w Lodzi, ul. NaWTot 
wzbudzić może ·t lko _kąnsekwentna ~JJil:ącJo waniu współzawodnictwa pracy. Wszystkie I Nr 23, odbędzie się konfenncia W11zystklch 
jednolitego _frontu, na wszystkich odc•m.a< h formy wspóizawodnictwa należy prze.dna lizo- Zarządów Oddziałów Zwląq.ków Zawodowych% 
naszego życia politycznego, gos:podarczrg0, za- wać i najlepsze '/. nich stosować w m.isowei terenu m. Łodzi, z następującym porządkiem 
wodowego i kulturalnego. . akcji wa·lki o wydajność pracy orgamzowanej obrad: 

5) wzmoże n :e poczucia odpow~edt:a lnoś-:1 I od d0lu .. a planowanej wspólnie z kierownic· 1. Referat „Jedność klasy robotniczej I 
wszyi;.Lkich towarzyszy 'Za realizac]ę -r.skazań twcm wytwórczym, próby jej rozbicia w państwach o u-
władz naczelnych Polskiej Partii SociaJ i,;l~•c1- 7) \Vzmożenie inicjatywy członldw Pol- stroju kapitalistycznym'". 
nej. . . „ skiej Partii Socjalistycznej i wszystkich ogniw 2. Sprawy organizacyjne 

6) rozwini.ęcie iniC]alywy członkow ~1irt!: organizacyjnych na odcinku sze1zenia oświaty 3. Dyskusja, 
we wszys.tk1ch ogn1wa7h orgamza<·y.1nych i kultury. zadanie upowsze<"hnienia lrnlt:.1ry, 4, Wolne wn!·oskf. 
w dzled1zn1e . go.s.pcx:larczeJ: udostępnienia jej na jsze r&zym masom woje-1 Obecność wszystkich Zarządów obowiąko 

Orgamzacja nasza IDU'!t: wództwa łódzkiego i wypełnienie kultury m11s wa. 
d) przo<lować w inicjatywie organ 'zowdnla treścią socjalistyczną , powinno stanowi{: jed- Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 

walki o iwiększenie wydajności pracv, pr7.e„ ną z głównych na.szych trosk. w Łodzi 
prowadzać akcję u ·wiadamiającą o muczeniu 
wzmożenia produkcji, rozwoju naszy<"h ;;:! wy
twórczych, decydujących o rozwiązaniu pm
blemu aprowizacji i poprawie bytu material
nego mas pracujących; . 

b) kaiżdy członek Partii ma obowosłzek znac 
plany produkcyjne 6Wego wa!'S'Ualu pracy 
i wnosić inicjatywę w realizację tego planu. 

Każdy członek Pa,rtil powinien przejaw'.ać 
troskę o obniżenie tkos-ztów produkcji, o pod
niesienie ilości I jakości produkcji, o rozw i
nięcie wynalazczości, ulepszenie t;ichniczne 
wa(sztatu, o dobrą organizację pracy. 

uPOLONIA 0 

Początek seansów: 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21 
W niedz. I świ<;ita: 13, 15, 17, 19, 21 

Produkcja: „Mosfilm" 

Eksploatacja: PP. Film Polski 
1277k 

DZIŚ PREMIERA! 
Komedia muzyczna produkcji radzlecklej 

„DWAJ PANOWIE F" 
„STAROŚWIECKI WODEWIL" 

W rolach głównych: 
MAKSYM STRAUCH. HELENA SZWECOWA 
l\Iikołaj GRYCENKO, Sergiusz STOLAROW 

Reżyser: IGOR SAWCZENKO 
Muzyka: SERGIUSZ POTONKI.T 

29 stronę 11alac11 tę cz<;?ść ciała, której nie - Oczekujemy sprawiedliwego i mi· 
wypada oglądać. i'v1żcnźni sipal i, a1lbo roz "łościwego sądu emira, naszego pana i 
mawia·li pomię1dzy sobą s i edząc wokół władcy, który blaskiem swoJm zaćmie-
.:za-jników„. 

1 
wa nawet słońce. . . 

- .• Ehe! Ci ludzie tutau widocznie mie , - Tak! - odrzekł Choctza Nasredin 
sz•ka1ją nie pier\\'szy dziefJ!" - Pomyślał nie ukrywając ironii. - I czy dawno · 
Cho<lża Nasrcdin już tak czekacie na sprawiedliwy i mi-

. łościwy sąd emira, waszego oana i 

Czasem lekki wiaterek przy nosił z I i niezr6wnany rynek bucharski, nh neg-0 
sąsiednich stoisik, gdz'e svrze<lawa1Ji per- któremu nie .posiadał ani Daimaszek, aini 
fumy, oolejek różany, ambrę, muszlkat i in nawet Bagda<l, 

Dwaj zwrócili na siebie jego uwa- władcy, który blaskiem swoim zaćniie
gę: łysy i brodaty. Leżeli wprost na go- wa nawet słońce? 
łej ziemi, a pomiędzy nimi do top010-
wego kołka przyw iązana była biała ko- - Czekamy już szósty tydzień, o w~
za, taka chuda, że żebra jej mogły ·,aż drowcze! - odpowiedział łysy. - Ten 
dej chwili przerwać wytartą skórę. z ż:i oto brodaty pieniacz - to mój starszy 
łosnym bekiem obgryzała kołek, obje brat. Ojciec nasz zmarł i pozost:'lwił 
dzony już do połowy. nam skromny spadek; - podzieliliśmy 

ne pachnidła - mocną faąęi wonno·ści.; z Ale ofa rz~<ly ze stois.karni skofJczyły 
b-O'ku mieściły siG koloro'We, wzorzyste, się i oczo'l11 Chodży Nasre<lina trkazał się 
różnobarwne stoiska, ozdolbione dywana pałac emira, otoczony wyso<ką ścianą ze 
mi z PerS!ji, z Da,maszku, te,kińsikimi i strzelnicami i zębatym wierz'Chem. Czte
kaszga rSkimi na rz11 tam i, ha·rw.nymi pom- ry wieże w rogach były zrGczni e ozido
pona mi, drogimi i tanimi. <lila koni zwy- biO'ne kolornwą mozai1ką. nad którą 
kłej lub szlachetnej krwi. Po tym Cho- przez długie lata tru,dzili si~ araibscy i 
dża Nasredin minął stois1ka z jedwa,biami perscy mistrzowie. 
siodłaimi. brCl':i'ą, barwikam~ wreszcie ry Przed bramami pala·cu gpos'lrzegł ko· 
ne·k niewołni'ków, <lwór, gdzie zwo.żono lorowy tabor. W cieniu zdartych na.m'.o 
wełnę - a wszyst·ko to było doipier-0 po tów na matach trzdnowych siedzieli i le 
cząt'kiem wielkiego rynku. Da1lej ciągnę- żeH tu·dzie zmęczeni S•piekotą. Sie-0z:e1i 
ły się jeszcze setki rze1dów ze stoiskami. tam samotni i z rodzinami. Knhiety ko
a i'l11 głębiej wciS1bł się w tłum Chodża tyisały niemowlętn, goto,hły w kotlach 
Nasredin, tym przeraźliwiej krzy·cz,eli, <itrawę. renerowały podarte płaszcze i 
kłócili się i hmdlo\\'ali wszyscy dookoła. kołdry: nawpót gole dziecia1d krzyczały 
Ta•k! To b:vl wri::i7. ten saim tar!!'. słvnnv biłv sie i oadały, odwrncając cze.isto w 

wszystko prócz kozy. Niech emir rozsąChodża Nasredin był oqromni.e r:e- dzi do kogo ma ona należeć! 
kawy, więc nie mógł się powstrzyma.s 
od pytania: - Ale gdzież jest pozostały mająt8k 

który przypadł wam w spadku? 
- Pokój wam mieszkańcy szlachei _ o wędrowcze! Czekamy już 5-tv 

nej Buchary! Proszę powiedzc!e mi, uv tydzień! - wtrącił się łysy. - Ten bro 
już dawno przeszliście do cygańs'deqc daty pieniacz, niechaj bedzie po'<"l'any 
stanu? 

- O wędrowcze, nie śmiej się z nac: 1 
- odpowiedział brodaty - Nie lesre-
śmy cyganami, jest 0 "'rn" takim;ż d0brv 
mi muzułmanami, jak i ty! 

- Jeżeli jeste~cir-> rln'ir11TT'i m11711lrrF 
riami to dlacrnqo 11ie siedzicie w d0 
mu? Na co czekacie przed pałacem? 

orzez Allacha, niechaj szatan shaf1bi je· 
go łoże - ten brodaty pieniacz - to 
mój starszy brat. Ojciec nasz zmarł i po 
?Ostawił nam skromny spadek: podzie-
1iliśmy między sobą ws?1 1stko prócz ko-
1y; niechaj emir ro7sądzi do którego z 
1as ma ona należe~ 

(D. c. n'' 

• 
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To I ou;o Do•ąd UJlodą Fra•cl~ rządu .Sc„un1ana? 
„Niech żyje, · żyje nam" 

Przyjaciel mój, Kazio, pos-tawJł ml niedaw
no dziwne, prosu; was, pytanie. 

- Sluchaf - poW!icocfo - jak ci się zduje, 
czego ześmy się nauczyli po wojnie1 

Raj dl3 spekulantów - piekło dla ludzi pracy 
- Budować na :zrębach! - odparłem bez 

wahania. 
.- To tet - zgodził się Kazio - ale poza 

tym1 
Dokumentować wkład/ - rzuciłem nie 

wiele się namyślając. 

Wychn<l~~cy w Par"'"• dziennik „Aoti-On" zamieszcza poniższy arty\kuł, pióra I Rację jednak mdel! cl, którzy xoz~e>wall, 
..,.......,, i-- łań że produkt kosztujący edlug ohcialnych Alberta Bayet, w d<>sadny sposób charakter}'7illją<:y drogę, prowadz~ w olch cen 100 fran'ków, a wedł g czarno.rynkowych 

chaosu i nędzy, po której wioch~ dzislej szą Francję n~y Schumana 1 innych <iłu:tal- 300 franków, po zniesieniu kontroli cen b'-
~~c~ó~w~d~o~l~u~~~--------------·----~------------- drie ~~e~w~y ~g~nie po co~ ~am~ 

- Oczywiście - potwierdził przyjaciel -
lecz cóż jeszcze? 

- Utrwalać więź! - wykrzyknąłem z za
pałem. 

- Bezwąlpienia - kiwnq/ głową Kazio -
a ponadto? 

Ponieważ tym razem odpowiedź moja nie 
była natychmiastowa, Kazio z ową zadumą ff. 
lrJ7.oficzną, która cechuje zawodowych filateli
stów, podał mi komunikat następującej tre~c;: 
„Komitet Organizacyjny obchodu 3-/ecia Ko
mitetów Domowych w Łodzi zawiadamia, it: 
w dniu 29 lutego br. odbędą się uroczysiosci 
i akademie ku czci Komitetów Domowych„. 
'rV dniu tym wręczona zostanie na ręce prz,..u
l'tawicieli władz miejskich Księga Pamiątkowa 
procy społeczno - administracyjnej Komitetow 
Domowych w Łodzi, za okres 1945-1948, obr:j
mująca wszystkie dotychczasowe osiągn1ę,..1a 
Komitetów Domowych w zakresie admin;strn
cyjnej opieki nad niernchomościami, gospo
darki lokalami oraz akcji charytaly1\ ni.J„. 
A więc, Komitety DomoH·e, nie kri:pu1c1e się 
w wykazaniu swego dorobku. dla dobro„." 

- No już wiesz? - zagadna/ Kazio, gJy 
przeczytałem cały komunikat K. D. 

- Tak jest - odrzekłem. - Nauczy/lśmy 
.~ię obejmować osiągnięcia i nie krępujemy .~;ę 
w wykazywaniu swego dorobkLZ dla dobtc.' 
Nauezvliśmy się obchodzić! 

- Otóż to - mruknąl Kazio. - Nauczytiś
my się obchodzić. Właśnie. 

Ponieważ w mruknięciu przyjaciela zaob
serwowałem nutkę, że lak powiem, sceotycz-

A kt pierwszy: zniesienie kontroi.i cen; akt 
drugi: dewaluacja; akt trzeci: wolny 

handel dewi'lami; a'kt czwarty: zniżka pła::; 
akt piąty: wycofanie banknotów oięcio'.ysięcz 
nych. 

Miała to być sztuka wesołn.. Komedia z 
happy-endem. Obieo::ywano, że p'.l 1iej Fran
cuzi będą weseli i bardziej zad'Jwoleni z ży
cia. Ale nieoczekiwanie znów no.fotosl.i się 
kurtyna. Nastąpił akt szósty 'l.WV~k::i" cen. 

Rząd oświadcza, że nie chc;:iał tego, c!J.o-

dziło mu tylk-o o wzbudzenie „za11fan1a·· Tym 
cz11sem„. Przypuśćmy, że chciał dop,owadzić 
do katastrofy. C'ly obrałby inne matody d7i<t 
łania? 

Weźmy dla przykładu hasło „znie~ienin 
kontroli cen". Wolność handlu, 11a 1..t'.i:ą da;i 
się „nabrać" radykałowie. Powiada'i: „Niech 
każdy sprzedaje jak mu się żywnie pocfoba, 
a ceny spadną. Wiadomo ludziom, że ta me
toda ma cudotwórcze własności, : e wszysLko 
gwałtownie potanieje. 

---~~-~~--~~ 

Bę~7.:;""mv mieH więcej cenne~o surow ~a 

s ~łzawodnictwo w akcji siewnej lnu 
Wśród roszarń, zajmujących rię kon- nia w Sępopolu postanowiła przekroczyć 

traktowaniem lnu i konopi, najlepsze re- plan 111a:kreślony dla niej o 40 procent. 
zulta ty osiąg·nęła na razie roszarnia lnu Również „Toruń" zobowiązał się do wy
w Sędzisławiu, która już na dzień 15 lu- konania planu w 150 proc. 
tego zako·nlraktowała 738 ha, co ~tanowi- Rot.zarnia w Białogrodzie wezwała do 
Io 147,6 pr-0c. planu. w:>pólzawodnictwa zaikłady w Koszalinie. 

Poza tym wykonały do tej pory z nad- Ruch wsoółzawodnictwa wśród roszarń 
wy.lką plan kontraktowania roszarn.e lnu i konopi szerzy się coraz bard.ziej. l\le 
w Palkowicach !l'..!6 procent). w Torn11~1 trzeba pamiętać, że każlily dodatkowy hek
(l20 proc.t. w \V!esinie (lOB proc.), w So- tar wzięty pe>d uprawę lnu uniez;ileżnia 
kol'ówce (107 proc.) i w Żyrardowie (121 . . . 
pro:::ent). nas od zagrarucy 1 oszczędza nam dew1zy. 

R ·:;z~rnia w żvrardowie zobowiązała się I Najsl.absze °\'f)'niki. ~ykazują na r :ie 
do wykonania planu w 150 proc. , a roszar- roszarnie w Gorzowie 1 Radogoszczu. 

na 
ną, zapylałem go z niepokojem, czyżby mrn/ 12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd wg. powieści Balzaka; 17,35 Muzyka popu-
coś przeciw ·naszym Komitetom Domowym? prasy stołecznej; 12,13 „Z m:krofonem po lama; 17,45 RUL - „Obrona maszyny życia" 

Program radiowy 
- Nie - odparł Kazio - nie to, żebym kraju"; 12.25 Koncert rozrywkow.y; 12,50 wykład Doc. Dr B. S:<:arżyńskiego; 18.00 „Mo-

coś miał, ale wydaje mi się, że wystawianie „Wapnowanie gleb" - pogadanka Inż A. Szu 'laika muzyczna"; 18,45 „Szalona"; 19,00 Beet
sobie samemu Księgi Pamiątkowej to troch~ flety; 13,00 D. c. koncertu rnzrywkowego; hoven - Sonata c-moll, op. 111 w wyk, ar
nie bardzo. LOKATORZY powinni Komitetom. 13.20 Przerwa; 14,00 Edwin Fischer - dyry- tysty węgierskiego S. Anthala; 19,20 Koncert 
laurki wypisać„. No, i z obchodem ku czci też gent i pianista (płyty); 14.30 „Piosenki !udo- Krakowskiej Orkiestry PR; 20,00 Dziennik; 
nie wypada się tak śpieszyć. To nie rocznica we" - audycja dla dzieci; 14,50 (Ł) Arie i 20,40 „Wiosna Ludów" w Polsce" odczyt prof. 
Planu Trzyletniego. I w ogóle wiele stow1- pieśni; 15,10 (Ł) „Jabłka i miód w odżywia-, dr. H. Wereszy-::kiego; 20,50 tŁ) Rernrwa; 
rzyszeń powinno brać przyklad ze„. Zwiazkó·,„ nil)"; 15.20 (Ł) Wiadomości lo:-.alne; 15,25 (Ł) 21,00 Koncert symfoniczny; 22,00 K ln~ert Sek 
Małżeiiskich. Praca w „instytucji" małżeństwa, Felieton sportowy; 15,30 (Ł) Pogadanka ŁRR; stetu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 1 z. I), 
jak wiadomo, b. trudna i odpowiedzialna, a j•1 - 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 16~25 · 22,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
bi/cusze rzadkie, bardzo rzadkie. Aż 25 fot Kądk szachistów, 16,30 „Gawęda rybacka"; I jutro; 23,00 Ostatnie wia:bmości; 23,30 tŁ) 
trzebo C7:ekać na „srebrne wesele", 50 - •;a 16,40 Skrzynka techniczna; 16,50 „Ze świata Koncert życzeń (cz. II); 23,59 (r~) ·~;;'.rnnczen!e 
„złote"„ . E. Tam. radia"; 16,55 .,Eugenia Granet" - słucho>visko audy'.:ji i Hymn. 
ll.1 '111·1111 '111111III1·1111111111 •111 1'1r111 1111111 1111łłI I ł I 1'1 11I11111I111 • 111111111,11111111 11 1111 111111 :1111 11111\1 ,111111111'11111111111I1!111,. 1111' 1111 111111 

Potężny ośr dek przemysłu . wełnianego Polski 

w Bielsku i Bia·ej 
lyi;. 518 pracawn: 11·ów w 26 2aJiładach fabrycznych 

.spec: jalneqo hore.~pondenta „Glo.su Rol:Jotnic:zeąo0 J 

r wr 
12 

(Od 

rynkowej. 
A efe:-.t? Ceny skaczą. Rząd „nawanył 

piwa" teraz woła głośno: „Po:Hiijanie cen 
wzbronione". Ale c'ly to pomoże? '.J ·:.walając 
zniesienie kontroli cen z góry przesądza spra 
wę: było to równoznaczne z wyw·:>łamem dro 
żyzny. 

Idźmy dalej. Uchwalenie dewalnac1i było 
krokiem, który oczywiście o'lnaczał l~galiza
-:ję drożyzny. Zwyżka cen jeśli nie zostanie 
zahamowana, pociągnie za sobą inf:ację tp. 
zło, które rzekomo rząd Schci:hana cfidał 
zwalczyć. A wolny handel dewi'lami zamieni 
Francję w gniazdo spekulantów, którzy inapły 
ną z całej Europy. Szumowiny, pasożyty 2 iróż 
nych krajów wyruszą na żer do Paryża. Wl'n 
niśmy zdać sobie jasno sprawę z jednego: 
m~ipulacje finansowe, cho-:iażby były naj· 
sprytniej pr1Zemyślane nie rozwiążą kryzysu 
francuskiego. Jedna jest droga dla k•aJU ogra 
bionego, wyniszczonego przez wr·lga. Droga 
ta - to wzmożenie produkcji, 

Żaden naród nie żyje z pienlęd:zy, ze :z!o 
ta, srebra, czy banknotów. Lud'liom potrzebny 
jest chleb, mięso, jarzyny, owoce, ocizteż, do
my, laboratoria, samochody, książ-:i. vVszys
tko, co zmierza do wzrostu produkcji tych 
rzeczy jest ważne i dobre, ws'lystko, co ha
muje produkcję jest szkodliwe dla społeczeń 
stwa. 

A to co się dzieje obecnie we Francji 
wskazuje, że wszystkie poczynania rządu 
sprzecizne są z interesem narodu. 

W krajach demokracji ludowej, które zwie 
dziłem latem ubiegłego roku, widziałem lu
dzi żywo interesujących się produkcją. Wi
działem inżynierów, majstrów, robotników, 
którzy współzawodniczyli ze sobą w pracy, 
by w najkrótszym czasie wykonać „plan". 
Widziałem tam nowe domy, fabryki, wyska
kujące z ziemi, ugory zaorane, nowe szosy i 
linie kolejowe. 

Oto droga do dobrobytu i odbudowy. Nie 
magiczne sztuczki z walutą, nie otwierar.n<ie 
handlu dewizami, ale praca, cięiku praca. 

Taniec banknotów, żonglowanie dolarami, 
spekulowanie na giełd'lie - to dobre dla pa 
sożytów, których kieszenie przy takich okaz 
jach pęcznieją. Dla człoWlieka pracy te ma
chinacje oznaczają głód, nędzę. 

Tak dłużej być nie może! 

i '•1'1-... z~ac=.:r;~ I 
Jak n ~ należy orgamzować 
uroczystości fabrycznych 

I J łeżyc:e zakrojonych i usystematyzowctt:vch · pracy przedstawicieli inteligencji technicwej, W niedzielę dnia 8. 2. odbyło się w świetli-
Jak pracują i jakie osiągają wyni/\i formach, w listopadzie ub. r. zauważyliśmy sil-! prncl'jącej na terenie zakładów „Tipz.d' Wy- cy PZPW Nr 3 uroczyste odsłonięcie sztanda-

włókniarze w innych ośrodkach !>rz.~my- ny i realny wzrost produkcji. O roz111Jchu ak- niki te są wysoko oceniane przez robotnikow ru Rady Zakładowej naszej fabryki. Na ws.po 
słowych? Jak rozwija się ruch wsvółza- cji współzawodnicLwa najlepiej świadczą na- oraz kierownictwo. mnianą uroczystość Rada Zakładowa zapro-
wodniclwa w całym przemyśle włókien- stępujące liClby: w pierwszym et'ap1<! wspól- Większość naszych robotników mieszka siła tylkv małą grupkę robotników. Reszta g
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niczym? zawodnictwa wzięło udział 1506 robotników, poza obrębem miast Bielska i Białej. Musi ści składała !:ię z Dyrekcji i ludzi z poza na-
Te i tym podobne sprawy stanowią nie- w drugim - -do akcji przystąpiło 1ui. 2641, dojeżdżać codziennie do miejsc swojej pracy. szego terenu. Odsłonięcie sztandaru odbyło się 

wątpliwie przedmiot zainteresowania włók- a w obecnym - trzecim etapie liczba biorą- Bardzo to ufrudnia działalność niektórych na- dość uroczyście . Było nawet małe przyjęcie 
niarzy łódzkich. „Głos Robotniczy", prag- cych czynny udział w wyścigu pracy robotni- szych faJbrycznych kół i komitetów partyj-
nąc poinformować swych Czytell!ilrów -- ków wzrosla do 3469 osób. Należy p!zy tym nych. Tym niemniej jednak ponad je-dna trze- dla zaproszonych gości. . . 
wysyła korespondentów do v..:;zvstkic;h zaznaczyć, iż liczba ta wzrasta z dma na cia ogólnej liczby peperoiwców' na te:enie na· Niestet?' -:--- my, robotnicy,. zna~y przebieg 
włókienniczych ośrodków przemysłowych. dzie1i. Jednocześnie zasługuje na pod:<:r:'!blenie szych zakładów kroczy, na równi z bratni'! PPS l n.aszego s.w1ęta tylko z opow1a.ctaz:.1a. N?suwa 
Niedawno drukowa/i.§my cykl artykułów ten fakt, że o ile w początkowym okrnsie oraz licznymi bezpartyjnymi rob'.ltnikami,; się pytarne, czy tak trzeba orgaruzowac uro-
z Częstochowy. Poniżej zamieszczamy w akcji wepólzawodnictwa brali udz!a! prze- w czołówce przodowników pracy. czyste zebranie z okazji odsł.;.nięcia sztandaru 
pierwszą z nowego cyklu - koresponden- ważnie starsi robotnicy i to główn ;~ tkacze, Ze świetlic fabrycznych najlepiej pracuje !Zakładów? 
cję z Bielska. o tyle obecnie do akcji tej przystępuje coraz świ~.tlica, z?r~ani~owana przy zakla_-Jach •:Al- Należałoby połączyć piękne z pożytecznym. 

więcej młodzieży, oraz poza tkaczami t iorq mor : I6tnteJą b1blloteczk1, c.zytelm ';!. c.hory Zebranie mogb się odbyć w stołówce _ sala 
udział snbwaczki, wyszywaczki itp. W bieżą- s~kC]e ta•neczne, dra!11atyczne itp. Je;lnaK od· jest wiqksza aniżeli świetlicowa _ odsłonię
cym miesiącu odbyło się uroczyste rozrlanie c1i:iek. kulturalno - oswiatowy me:vą~pHw1e kt:- cie sztandaru odbyło by si wów zas be • O całokształcie sytuacji na odcinkcz prze

mysłu wełnianego w Bielsktz i Białej :nfor
muje specjalnego wysłannika nasz<!UO J.l s

ma mgr low. Patyczek, piastujący stanow'sko 
kierownika Wydziału Ogólnego Pa1istwowycb 
Zakładów Przemysłu Wełnianego na tym tere
nie. 

- z,najdujemy' się OU€Cllie W -slad1um [JCW· 
nej reorganizacji - o:majmia na wstęp!e 1oz· 
mowy low. Patyczek. - Istniejące 1o n~eL1,1w
na Zjednoczenie zostało obecn;e prz<?>;sztat~o
ne w Paiislwowe Zakłady Przemysłu Wełnia
nego Nr 14. W praktyce ta zmiana oznacza, 
że przechodzimy na ty;p Zjednoczenia o :ie:~. ta
wieniu wybitnie produkcyjnym. Odvyło się 
to kosztem zmniejszenia aparatu lokalnej ad
ministracji, zgrupowaniem go raczej w <..e:t
trali. 

Obecnie zakładv nasze Z'atruduiaj~ 12 tysią
cy 51/l pracowników. 10 procent z tej ogól
nej liczby stanowią pracownicy ·.m:ysiowi, 
r06.zta - to robotnicy. W chwili b1~zącej pod
lega nam bezpośrednio 26 zakładów iabrycz
nych. Sciśle mówiąc - 24 fabryki su..;:na oraz 
2 fabryki waty krawieckiej i watoliny. Odia
Jiśmy jedną przędzalnię do Za1~IC1r.low Nr 7 
w Sosnowcu. 

Gdy mówimy o pl.anie, najlepiej jest sięg
nąć po konkretne liczby. Wykonania planu 
produkcyjnego w &tyczn.iu bież. wk11 przed· 
dawia się w sposób następLZjący: przędzalnie 
wykonały plan w ponad 112 procenlacb, tkal
nie w ponad 108 proc. w metrach, a w powyżej 
110 procentach w wątkach. Rezult;.ty te nie
wą'pliwie zawdzięczamy. rosnącej na teren'.e 
naszych zakładów akcji współzawodniclwn. 
Od momentu roz,poczęcia wyścigu prncr. w~a-

nagród naszym przodownikom pracy ; zwy- leJe Jeszcze z powodu braku dosw1aJczo11ycn . . . . , . ~ c W o c 
cięzcom w pierwszych dwóoh etapach współ· i fache>wych instruktorów świetlicowych. nosci wszy1;tkich rcf.:>otnikow: 
zawridnictwa. Ogółem rozdano 239 nagród. Żłobki oraz przedszkole, ws.pó':1e dla R. Z. robotnicy PZPW Nr 3 

Z naszych zakładów jako najlepiej pracu· wszystkich zakładów, prowadzi niezwykle 
jące należy wymienić w pierwszym rzędzi3 ruchliwe na naszym terenie RTPD. D'.l przed· 
Fabrykę Tr 12 (byly „Hees. Pies i Sl.rzygow· szkola międzyfa.brycznego uczęszcza 200 dzie
ski"), zaiklady b. „Tipzer" oraz d. „Stosius". ci, a ze żłobka korzys~a 56 dzieci. Ptzy fabry· 
Nieźle też się spisuje Fabryka Nr 13 (d. „Tu- ce „Almor" powołana została do życia spe
gendbaft"). Na specjalne podkreślenie zaslu- cjalna Stacja Opieki mfd Mabką i D'.l ieckiem. 
gują w wysokim stopniu pozytyw.w wyniki Pow. 

0-~tatnie dni Hitlera 
( CŹąl? daf SZ°J)) 

l - •·· . W A MASKARADA. 
Narada ~k . 1 zona - wychodzimy z gabine 

tu. Spotykamy się z pilotką Hanną Reitsh. 
Ta odważna kobieta, mająca zaledwie 25 lat, 
jnż dwukrotnie usiłowała wywieźć na swym 
samolocie generała-feldmarszałka von Greima. 
Ale przez cały ten czas panował tak silny 
ogień artyleryjski, że za każdym razf'm trze
ba było pozostać. Lecą; Reitsh nie traciła je
dnak nadziei. że jej to się uda. W godzinach 
obiadowych odbyła się uroczystość, mająca 
wymowne znaczenie. Do Hitlera przyprowa
dzono chłopca. Był to mały wątły chlopak, 
tonący zupełnie w zbyt obs'lernym dla niego 
mundurze. Wyglądał w nim, jak w maskara
dowym stroju, dowództwo o.świadczyło, iż ten 
chłopak własnoręcznie unieszkodliwił ce:olg 
rosyjski. Gdy go przedstawiono Hitlerowi, 

fuehrer z wielką. pompą t emfazą przypiął że 
lazny Krzyż do jego munduru, a potem po
słał to dziecko znów do bemiyślnej walki na 
ulicach stolicy. 

Ten drobny napozór epizod wywarł na 
nas wszystkich wielkie wrażenie. Jako 
starzy doświadc'lemem bojowym żołnierze 
byliśmy dotkniąc; bezmyślnością i okru
cieństwem tej s:eny. Żyliśmy zbyt długo je 
dnym życiem z armią czynną, aby nie zrozu
mieć iż podobny akt - to po prostu obniże
nie godności żołnierza, a zarazem wyrarz. na]· 
większego pozbawionego wszelkiego sensu 
okrucieństwa. 
Rozmawialiśmy dość głośno między sobą na 

ten temat, gdy wracaliśmy z narady. Było nas 
tr1Zecb. Berndt, Weiss i ja. Byliśmy tak zaab· 
so.rbowani naszą rozmową, iż na.wet nie spo· 
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strzegliśmy w porę, jak do nas zbliżył się 
Borman. Zaczął się przysłuchiwać naszym sło. 
wom. W pewnym momencie, stanął między 
nami i z wyraźnie protekcyjną miną położył 
poufale ręce na ramiona Berndta. Zwrócił się 
do niego i do mnie, mówiąc intymnym lecz 
pełnym pewności siebie głosem. Z potllątku 
nikt z nas nie mógł zrozumieć, o co chodzi te 
mu przebiegłemu i strasz,nemu zastępcy Hi· 
tlera. Mówił z emfazą o wojskach Wencka. 
I nagle zawołał pełnym błyskawic'lnego pato 
su, głosem klepiąc nas po ramionach: 

WYSTĘP BORMANA 
„Widzę, że jesteście wiernymi ludźmi! Je

steście niezłomni w swej wierności dla fuehre 
ra. Przebywacie z nim w najo::ięższych chwi
lach. Widzę to wszystko i oceniam należycie. 
Pamiętajcie , chłop-;yl Gdy walka -zostanie 
wkróce zwycięsko eakończona, zajmiecie wy· 
sokie stanowiska w państwie, a w nagrodę za 
wierną służbę - otrzymacie wielkie majątkll" 

• 



Str. ł 

Niemcy wpadli do wsi, jak stado dzi
ldch wilków, strzelając naoślep do lu
dzi. Kto mógł, uciekał w pole, poza o
płotkami, za olszynką - by dopaść 
czym prędzej zbawcz~go lasu. 

Gdy się mały Sierioża przebudził -
we wsi było cicho i pusto, nawet stary 
pies Baryń leżal pod topolą postrzelo-
ny niemiecką kulą. . 

Popatrzył Sierioża na opustoszałą 
wioskę, na pozabijanych ludzi i pobladł. 
Podbródek zaczął mu się trząść, jak za 
wsze, gdy mu się zbierało na płacz. 

- Pójdę chyba do lasu, do wujka Wa 
ni - powiedział do siebie cicho. Cio
cia Tania pewnie już ugotowała obiad. 

Drogę do lasu znal dobrze. Chociaż 
się już zmierzchało powoli -- %srioża 
biegł truchcikiem w stronę wielkiego 
boru, co stał milczący tuż za wsią. 
Przez znajome drdżki, przez ::'arośla i 
jary, przez wykroty wiekowych pni -
biegł mały Sierioża do wujka Iwana, 
zwanego zdrobniale przez wszystkie 
dzieci Wanią. 

Nagle tuż obok wielkiego dębu ktoś 
go schwycił za kark i :uniósł do góry: 

- Ty szkrabie, dokąd idziesz? 
- Do wujka Wani - odpowiedział 

śmiało, bo poznał „swojego człowie~ 
ka" zakutanego w :watowany kubrak. 

Nie przestraszył się groźnej broni, 
tkwiącej za pasem ,;swojaka". To prze
cież nie był Niemiec. 

- Ty skąd? - pytał dalej marsowy 
wojak. 

- Ja ze wsi. 
żołnierz wziął chłopaka na ręce i po 

biegł szybko w kierunku kurnej chaty, 
gdzie mieszkał wujko Wania - leśni
czy. Tam ujrzał Sierioża jeszcze innych 

dudzi w groźnych papachach na gło
wach. Wszyscy byli uzbrojeni w auto· 
maty. Postawiono go przed· dowódcą. 
Chłopak musiał dokładnie opowiedzieć 
co się działo tego dnia we wsi, jak 
Niemcy mordowali ludzi, jak zabrali 
wszystkie kobiety w d~leki świat. 

Wuj Wania był między wojakami. Ciot 
ka Tania miału również broń . Sierioża 
otwierał szeroko oczy i patrzył na tych 
swojaków, którzy poszli do lasu przed 
strasznym wrogiem, co morduje niewin 
nych starców i dzieci. 

Tak dostał się Sierioża do partyzanc
kiego oddziału. Mały był, jak rak rzecz 
ny, ale go wszyscy lubili, przepadali 
za nim. Podczas długiego marszu, pod

GlOS 

Po zdobyciu Warszawy wszystko zaczęło 
się dziać jak w czarodziejskiej bajce, Niem;:y 
wiali nie mając czasu obejrzeć się za siebie, 
a gazeta frontowa ,.Zwyciężymy" przynosiła 
codziennie cały szereg nazw miast. miasteczek 
i wiosek polski:h, wyzwolonych spod niewo.11 
okupanta. Heil - ileż to razy łzawiły się 
znów ,,od mrozu" oczy Zającom l innym żoł
nierzom, gdy na spotkanie im wychodzili lu
dziska śmiejąc się beztrosko i radośnie po raz 
pierwszy od tylu lat, A wojsko nas~e i "".oj
sko rosyjskie szło dalej, jak burza, Jak wiatr 
i wymiatało Niemców z· Polski niby zeschłe 
liście_ 
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Stary Zają~. w nielicznych chwilach odpo
czynku, sięga! do pugilaresu otrzymanego na . 
pamiątkę od ojca i wyjmował zeń pożółkły 
karteluszek. Widniały na nim wypisane ojcow 
ską ręką słowa: „Łódź, ul. Aleksandrowska 

r I I nr l'fł 
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numer mieszkania 3 kum Florczak Walenty 6 ! b b""""' 1 · t dz' .._. ..... ska 1 jeden był ich wsp lny cel. Zającow e, r ył i 'i'-""\e razem 'Z n ·ml, am g Ie naJ "''i'"'-też w tym domu, tylko numer mieszkania .4. jak zwykle dzielnie się spisali, Zapominali szy bój się toczy, że nwsze potra~ dać Pl'ZT 
Powiedzcie, że kum Wojciech nisko się kła- nieraz, a wraz z nimi cala bateria, kiedy dzień kład dzielności i bohaterstwa, a prOC'Z tego w 
nia przed śmiercią całej jego rodzinie.. a a kiedy no1:, bo dym zaćmiewał i słońce i najcięższej chwili zdobędzie się na serdeczny 
krześniaka błogosławi przed śmier::ią". _To księżyc.. uśmiech, który _działa jak środeJt pokrzeI?ia-
był cały testament Wojciecha Zająca, .kt~ry - Jak Boga kocham - mówił do kolegów jący. Taka bowiem była rola ohcera pollty. zawsze wierzył, że jedyny syn jego trafi kie- h 

jeden z artylerzystów - jeszcze takich zają- czno-wyc owawczego. dyś dv rodzinnego miasta, Czemu przy czyta- . 
niu tego testamentu Maciej Zając mocno szar ców nigdy nie widziałem. . Strasznie się wtedy Zającom spieszyło óo 
pał sobie wąsy I szybko nabij.al fajkę moc~ą Koledzy uśmiechaJi 6ię i kiwaili głowami. Berlina, a i wy młodzi CZ}"telnicy chceee te:l: 
ma ::horką, tego ja już nie wiem. Domyślcie Najlepiej to już chyba lubili „obywatel~ ~?0- jak najprędzej z-Obaczyć naszych ·bohaterów 
się sami. rążego" Zająca, Ten d jak zaczął mowie o w stolicy państwa, które tyle nam szkody 

Sochaczew, Toruń, Bydgoszcr, Jastrów, Fla- czymś na polowej pogadance, to zaraz oczy- przyczyniło, I dlat1!90 nie chcąc nadużywać 
tów, Nakło i oto gr mice dawnych butnych ma błyskał 1 tak ~ówił„ że ciarki po . plecach waszej cierpliwości, tylko · w krótkich słe>
Niemiec, Na szosie została ustawiona brama przechodziły, Cho.cby 1 przedwczoraj, kiedy wach zaznaczę, że zdobycie tak zwan1!90 Wa. 
triumfalna .a na niej napis: , Oto i ona -prze- czytał rozkaz dowodcy frontu, marszałka Zu- lu Pomorskiego, fortyfikacji, które miały bro 
klęta Germania" Tutaj Niemcy próbowali sta- kowa: _ nić Niemców od klęski, a które rozpadły się 
wić opór Nie udało im się to, jak nie udało „Nastał czas podsumowania s.tra~znych zbro pod uderzeniami żołnierzy Wojska Polskiego, 
się nikomu zatrzymać huczącego górskiego dni dokonanych na polskich z1em1ach przez kosztowało wiele trudu. 
potoku, jak nie udało się zatrzymać wście.klej h!tlerowskich ludożer.cóv.:. Nas~al cFa~zuk:~~ Nikt nie szczędził siebie, a najmniej nasi 
wichury, co wszystko po drodze swej zmiata. nia zbrodniarzy • . „Dzielni żołmerze Y Zającowie Na piersi każdego z nich widn.da-
Z większym niż potoku górskiego szumem„ z was do wykonama zadania bojowego, do r_oz Io ju 'Żl!>O )dl.ka orderów medali Pew::iej nocy 
większym niż pęd huraganu impetem, waliły gro~ie°:la nie~rzyjaciela z właściwą wam dziel przyszedł rozkaz od do~ództw~ prz~rzu-::enia 
uzbrojone w armaty, czołgi, karabiny I sa.mo- neścią l umleJ~tnością! baterii, w której służyli Zającowie pod Ber-
loty, zastępy polskich, rosyjski-:h, ukraiń- Chłopakom się zdawało, !e to nie ro~kaz lin • 
skich i białoruskich żolnief1:y. . marszałka Żukowa: a _jego wła~ny, ~horąz:,go D ) 

w żyłach ich płynęła jednak krew sło'\Vlań Zająca roz·kaz. W1edz1eh przec1ez, ze za w~ze . ( . C. n. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'- .,.. Danusia Materka: 
~~~;--::;;;~.:.,_~· ' ;:;~: . "" Sto.kirotnde przepraszam Cię u zwłokę z od.. 

Odpowiedzi Redaktora 
1 rka Charciakówna: 

Z największą przyjemnośdą przyjmuję Cię 
do ,,promykowego, gmna". Jdlkże mogłaś choć 
przez chwilę mieć co do f.e9o wąt;pliwośd? 

Lusia Binderówna: 
Dziękuję Ci za życzenia i mile słowa. 

Z przyjem:nością prze<::zytam Twe prace. Moż
liwe, że będą się nadawały i do druku. 

* • • 

powied7li4- To dobrze, że dużo czytas:i;. Nie pa· 
miętam co to za k5jążka ,,Serce Matki". A mo- _ 
że tu chod;z;i o „Matkę" - Go1ikiego? O ile tak 
- to ~zuję wyboru, b:<> to piękna ksi~<L. 
„Potopu" Sienikiewticz.a talk łatwo <liy.ba nie ku
pisz, bo i ja Il!ie znala-złem go łł' księgarni.ach. 

* "' • 
Stefan Gnapp ....:: Moszczenica: 

Musiałbym być potwoirem, by po tak sier
dec-Dnych uściisik.ach i cału6ach poskąp1ć Ci kil
ku słów odpowiedzi. A więc: ro.a}omdć i pny
jaźń między nami zawarta, a te•raz czekam ni11 
dalsze od Ciebie wiadomości. 

* • • 
Basia Dzierżawska - Zduńska Wolo: Renia Dubażówna 

Jerzy Kraskow3kJ: N ' bi·' ś · · d bł-' M · ~1 Życie i pracłl mło·dzieży gimnazjalnej \~1ite- ie ZirO ~a m111 ie nego ąvU. oz1'!52 tn• 
Sk4d w0padłeś na pomysł, te a1ę na Ciebie rasuje i IDIILie sam1!9o i Czyt.eilników „Promy- sać do „Promyka" śmiało i o<lwall;nile. 

gniewam? Nie przysZ'lo mi to nawet n.gdy na ka", a więc czekam. 
myśl. Nie odpowiedziałem Ci na wsz)',;t.k.ie J.i- • • 
sty, bo tak się 0111e zbiegły, że mut.1>11.łbym Ci „Duch Puszczy" - Piotrków Tryb.: Stasiek M.: 
odpowiadać na 2 lub 3 nairaz. Sądziłem, że Nie Jestem wcaJe "Za.chwycony Twei chęcią Sehetariat Klubu . .Zjednocro111ych" mieśol. 
wy'S•taircry jedna od.powiedź. Twój „Nalot" był „zawstydzmid-a koleżMLki". O ile clmdzi o Twe się w Łodzi pr1:y ul. Przędu.lniamej 68. Która 
dmkowcmy w „Promyku", zaś ,,Ska.Tb ))Qd dę- uwagi w 51prawie fotograrfii Bevina, ,,.kryz~u gałąź sipor.tu jest dla Ci:b~e odpowiednia -
bem" i „No<: Wigilijna" - nie. N;e morźemy P~;pierowe.go" itp. - to Mm p~ież mówisz: o tym moze zawyrokowac 'Jedynie LP-kain:. 
drukować wszys-tkich Twych prac, bo me zo- „,me bę?ę .stairszyc:h uczył rozumu ··· To Two- W sprawie pra<:y radzę Ci zwróoć eię do 
stałoby miejsca dla Twych koleżanek i kole- Je_ ~demie Jesit w tym WyPadku w sam raz n~ Ur1:ędu Za•trudnienia i przed-stawić wszy-stko 
gów i etJCzerZ6 mówiąc, n.ie 6ą one aż taik. bar- ~ie,;scu. Br~ujących Ci numerów „PrzygO'dy co i jaik. Sądzę, że udaiłoby Ci filę połączyć 
dzo ciekawe I dobrz;e napisane. Pr~zę Cię - me mogę Ci, n iestety, prze&lać. l naukę i pracę, przecież bardzo wiele mlod:me· 
gdy w przy5zlości da.soi coś do „Promyka", zo· Do S11koły Przysposobienia Przemysk>wego ży czyni ro z powod?.eniem. Twe „utwory" hy
staw sobie kopię, bo zwrot sprawi-a mi bairdzo zwróć się naj1leplej po waikacjach, tzn po &koń- ly „niebardzo". Przyślij pozos1ałe. Może są le;:>-
du:io kloipotu. czeniu szkoły powszechnej. sze. 
11-1111-1111 .... 1111-.n1_1_11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1n-1111-1111-1111-1111-1111-1u1-1111-111 

na szosie, w śniegu, tuż pod nosem nie \ - A wy wszyscy też wracacie do do l dzieci wolne od Niemca. Duma · rozpie
mieckich strażników. Rozkładał na ko- mu? rała mu piersi, gdy jego p1iłk b ;ł wita
lejowych szynach •„cukierki", od któ- · - Nie, chłopcze. My jeszcze nie ny przez ludzi ze łzami radości w o-
rych potem był huk straszliwy, a nie- wracamy. Tam jeszcze jęczą inne kraje czach. 
mieckie wagony z amunicją leciały w pod niemieckim butem. Musimy pomóc 
powietrze. naszym braciom Polakom, Jugosłowia

czas „przenosin" z miejsca na miejsce, Wojna szła swoim straszliwym bie
- brali go na barana, by się nie prze- giem. Wróg począł uciekać z wielkiej 
męczał. Ile to godzin spał na starym ziemi rosyjskiej. Partyzanci wyszli już 
v. 1zku, okutany w skóry baranie. z lasów na spotkanie żelaznych czoł-

n...,m, Czechom, Słowakom. Musimy im 
pomóc, bo oni jeszcze giną. 

Sierioża zaczerwienił się. 
- To ja miałbym wracać do domu? 

1a pójdę też z wami. 

Aż raz.„ pod Jakąś starą cegielnią, 
w pobli.żu wielkiego miasta· Łodzi, peł
nego kominów - dosięgła go kula :1ie 
mieckiego zbója. Sierioża Wołodkin 
padł za Polskę. Pochowano go w gro
bie między innymi żołnierzami Czerwo
nej Armii. Dowódca Trofan był zadowolony ze gów sowieckich. Dosta.li już teraz praw

swojego „partyzanta", bo chłopak od- dziwe mundury. Dostał mundur i ~ierio
dawał rzeczywiście niezwykh:. usługi ża Wołodkin. Już go nie noszono na 
oddziałom walczącym ·z najeidźcą. Był plecach. Siedoża był wciąż 'Jrzy p1ifro
mały - więc go wsadzano do dziupli wniku Trofanie, który teraz jeździł zwin 
przydrożnych, dawano mu do ,ręki słu- nym autem. Chłopak podrósł i zmężniał 
chawkę. polowego telefonu, a on pa- Przybyło mu lat, gdy Czerwona Armia 
trz~1ł na drogę godzinami, walcząc nie- stanęła u granic dalekiego państwa, o 
raz ze snem - by donosić natychmiast którym Sierioża jeszcze . nigdy nie sły
do lasu, ile wroqa maszeruje szosą na szał, u granic dalekiej „Polszy". 
wschód, pod Stalingrad Podkradał się Pułkownik spojrzał mu w oczy. 
na droqi - ciąonąc 7i'l <-obą na sanecz- - Wrócisz teraz do domw? Nasza oj 
kach płaskie miny, które zagrzebywał I czy zna już wo1na. 

I Sierioża Wołodkin poszedł wyzwa
lać inne dzieci od niemieckiego jarz
ma. Szedł ze swoim pułkiem przez 
Bug, szedł przez Wisłę, szedł jechał, 
biegł. Znów podkładał miny na dro
gach, znów wymykał się cichaczem :ia 
wywiad. Na jego piersi błyszczało j'Jz 
'/i'ka orderów za odwagę. 

C;:erwona Armia wespół z Armią Pol
ską oswabadzała Polskę. Sii::ri0ża był 
czerwonoarmistą. Jakiż był dumny, gdy 
widzial Dolskie dzieci wychodzące 7 

pi·vnic. z oodziemi, gdy widział polskie 

Dziś, w dniu, kiedy bohaterska Czer
wona Armia święci swoje doroczna 
święto - pomyślmy o tych, którzy pi'l
dli za naszą wolność. Nasza polska zie
mia usiana jest mogiłami rosyjskich 7.oł 
nierzy, rosyjskich chłopców, co jak Sie
rioża po oswobodzeniu swojego kraju 
poszli oswobadzać innych. 

Pomyślmy dziś o Sierioży iak o do
brym chłopcu - druhu, bo takich m.:i
tvch bohaterów wydała wiP.lka ziemia 
rosyjska - tysiące ... 
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-Robotnicy Paryża walczą Ob.~ Szymon Zakonnik - ze wal WoJUa 
gm. Wołowice, pow. Rawa Mazowiecka, o republikę demokratyczną 

Bezpośrednim początkiem „Wiosny Ludów" 
w Europie były walki barykadowe w Paryiu 
w dniach 22 do 24 lutego. W rezultacie tych 
walk: obalona zo-stała we Francji monarc.nia 
i proklamowana republika demokraty-::zna. 
Walki lutowe w Paryżu wywołam.• zostały 
przez <><pór, ja.ki w 6Zernkich warstwach :.iaro
d<u francuskiego spotykała w 06!atnim okre
sie jego rządów polityka króla Ludwika Fili
pa - króla, przy którym rząd7.ili lla,nkierzy. 

Robotnicy francuscy owej dobv nie un.li 
jeszcze socjalizmu nawkowego, nie zna'1i clróg 
swojej wyzwoleńczej walki. A!P. wiedzieli ;uż, 
±e są kia-są odrębną, że posiadają własne, kla
sowe interesy. 

Nie tylko robotnicy występowali jedilak 
przeciwko Ludwikowi Filipowi A rystokracJa 
finansowa, bankierzy l ich najblizsi wspóL'lli
cy stanowili tylko niewielką ci.ęść francuskiej 
burżuazji. Więk-sz.ość burżuazji przemy6łowej, 
k·tóra z początku takż-e popierali\ Ludwiika Fi
lipa, -szerokie warstwy drobnej i średniej bur
żuazji z rosnącym niezadowolP.niem spogl11.rla
ły na panowanie finansjery. 

Srednla i drobna bur±uazja chciała uzyskać 
udział we władzy państwowej. Srednia i rirob
.na burżuazja chciała, aby złam'lny został mo
nO'Jlol 111a władzę arystokracji fiuansow-ej ! arv
stokracji obszarn iczej. Srednia i drobna bur
żuazja dlatego wysuwała żądanie reformy or
dynacji wyborczej, według której liczba 
uprawnionych do udziału w wyborach miała 
podnieść się do dwustu ty&ięcy. Byłby to
oczywiście, nadal mikomy ułamek narodu. Ale 
taka reforma ozmaczała, że finansjera mulliała
by dzielić się swymi zyskami z resztą burżua 
zji Reformę odrrucił król Ludwik Filip, uko
ronowany przedstawiciel władzy fina'll.6jery, re
formę tę odrzuciła Izba Deputowanych, :~łożo
na z łudzi, majduj4cych się na żołdzie fin.,,n
łjery. 

W rezultacie tego stanowiska - nie ty!ko 
masy ludowe, lecz również drobna i średnia 
burżuazja malazly się w <l'pozycji do rzl'.\•lów 
Ludwika Filipa. 

Drobna I średnia burżu'IZja dalekie były od 
myśli o rewolucji . Chciały one &kłonić L~d
wika Filipa do ustępstw drogą pokojow11, dro
gą nacisku moralnego, 

Dlatego przedstawiciele średniej I drobnej 
burżuazji: p()llitycy legalnej opozycji zastoso
wali środek walki niegroźny dla rządu: ban
k iety, odbywane we wszystkich większych 
miastach Francji z udziałem opozycyjnych po
Ji.tyków. Rzecz jasna - masy ludowe nie 
brały udziału w tych bankietach. Nie miały 
na to p ieniędzy. Bankiety nie mogły obalić 
rz11du. Ale były dla niego niedogodne ! V1d
w ik Filip posta.nowi! z nimi skończyć. Kiedy 
komitet wyborczy XII dzielnicy Paryża zaipo
wi edział wielki bankiet opozycyjny z udzia
łem blisko 90-ciu deputowaillych opozycji -
rząd zakazał odbycia bankietu. 

Początkowo organizatorzy postanowili od
być bankiet wbrew zakazowi, a nawet wezwali 
czło·nków Gwardii Narodowej (złożonej z opo
:iycyjnie nas trojonej drobnej i średniej burżu
azji) do masowego udziału w zakazanym ban
k iecie. Potem, gdy stało się ja-sne, ±e . zqd 
chce ro7lpędz!ć bankiet siłą zbrojną - posta
nowi!! go odwołać. Wtedy wmieszali się 
w sp rawę przedstawiciele skrajnej lewicy bur
żuazyjnej opozycji: reipublikaillie i drob'lo
mieszczańscy demokraci. Zapowiedzieli groź
n ie, że bank iet odbędzie się mimo wszyst'\rn. 
Zapowiedz iell - i przestraszyli się wła~nej 
odwagi. · 

Bankiet miał odbyć $ię dnia 22 lutego ra
no. W nocy z 21 na 22 lutego przedstaw1-:1ele 
republ ikanów i drobnom ieszczańskich demo
k ra tów cofneli s ; ę wobec zakaz·u rządowego. 
Ich pisma z 22 rano zawierały odwolainie bun-

<:.zut~lnicu 10 i§zą 

Przep' sy, których stę 
przestrzet!a 

Bardzo dobrze się stało, ±e Milicja Oby
watelska zaczęła ściągać i karać jadących na 
stopniach tramwajowych. Pozostaje jeszcze 
sprawa tzw. „gapowiczów". Jak wiadomo, 
nie wolno wsiadać przez przedni pomost. Są 
tacy, którzy uważają za swój wyłączny przy
wilej wchodzenie właśnie przez przedni po
most. Konduktorzy w takich wypadkach naj 
częściej nie reagują, ale nie reaguje też prze
ważnie i Milicja Obywatelska. Publiczność, 

która przepchnęła się do przodu, przy wsia
daniu narażona jest na urywanie guzików 
przy paltach, a często w ścisku f na kradzież 
z winy takich właśnie pasażerów, jeżdżącym 
przcwazme na gapę. A teraz druga sprawa: 
na przednim pomoście motorowego wolno je
chać tylko członkom Milicji Obywatelskiej i 
Wojsku. Ale proszę spojrzeć rano, kto tam 
jedzie? Milicji i Wojska nie widać wcale, 
ale ścisk panuje okropny. W takim ścisku 
motorniczy nie moie się prawie ruszyć, a to 
może spowodować nawet nieszczęśliwe wy
padki. 

Kiedyż nareszcie nauczymy się podporząd
kowywać przepisom, bez których niemożliwe 

jei;t przeci eż normalne funkcjonowanie życia 
wielkiego m iasta? 

I . Skórkowskl 

kietu. Ale było już za pozna. 
Lud Paryża wyległ na ulice, by 'zaprotest'J

wać przeciwko zakazowi. Do robotników przy
łączyła 61ę młodzież &kademicka. Utarczki 
z wojskami rządowymi rozpoczęły się w ca
lym mieście. Z chwilą, kiedy wie<:zorem tego 
dnia na jednym z placów wojsko dało salwę 
do bezb;onnego tłumu, kładąc pokotem kilka
dziesiąt 06Ób - walki rozgorzały na dobre. 

Półtora tysiąca barykad WZilliesiono w Pa
ryżu w ciągu walk lutowych. Wojska biły 
się niechętn i e - czuły, że mają przeciwlrn so
bie całe mias to. Gwardia Narodowa, wezwa
na do udziału w walkach po stronie króla, nie 
tylko odmówiła wy-stąp ien i a , ale sama zaż<y 
dała reformy wyborczej i zmiany rządu. Po
s-zczególne oddziały Gwardii Narodowej wal
czyły po stronie pow,stań{'ÓW 

W tej 61tuacji Ludwikowi Filipowi oie po
zostawało nic innego, jak a.bdY'kować na rzecz 
wnuka i c;amemu uciec za granicę. 

Lud paryski nie chciał utrzyma·nia monar
chii. Lud paryski n :e chciał również przygo
towanej przez dotychczasową opozycję refor
my wyborczej, która tak samo jak dotychcza
sowa o rdynacja wyborcza, wyklucza ła go od 
udzi ału w rząd<!ch lud Paryża chciał 'l ~mn
kratycznej republlki. Robotnicy wierzy li, że 
ta demokratyczna republika znajdzie spo;;ób 
na poprawę ich wla-.;nego bytu. 

Próżno manewrowali przedstawici ele p:ibi
tego reżimu. Nacisk mas ludowych, 1:Jer :>o
średn ' o po odniesionym przez te masy 7'N\•cię-
6twie w walkach barykadowych, był zb yt s;l-

ny, by mogli mu stawić opór. Musieli ust11· 
pić, jeśli idzie o foil!Ilę, po to, by uratować 
treść: pan()lwanie bmżuazji. 

W ratuszu paryskim, tradycyjnym ">Śftldku 
rewolucji ludowych we Francji, proklamowa
no republikę i powsze<:hine prawo wyborcze. 
To maczy proklamowano republikę demokra
tycr.ną, reJYUblikę, w której teoretycznie mat·y 
ludowe miały możność zabrania głosb. Ale 
równocześnie politycy burżuazyjni ułożyli ta
ki skład rządu tymczasowego re.publiki, 
w praktyce, nie w teorii, aby odebrać masom 
ludowym wszelki wpływ na tę republikę. 

Republika została 'Zdobyta. Ale była to re
publika burżuazyjna, repuJ;>lika, w której cała 
władza. należała do burżuazji. 

Robotnicy Paryża nie z.dawali soibie w pier
wszej chwili sprawy z tego &tanu rzeczy. J>n e
ciwieństwo między monarchistami a repuhl i
kanami przesłoniło im oczy na przeciwień
stwo między proletariatem a burżuazjll. Pod 
&ztandarem republiki walczyli ich ojcowie 
w dni Wielkiej Re·wolucji. Swe przec iwień
stwo w stosunku do burżuazji dopiero za-::zy· 
naoli sobie uświadamiać, wiedzieli, ±e klasa 
robotn icza ma własne, :klasowe interesy. V\'y
rażali t.-, domagając się, by repubUka zape w
niła robotnikom „prawo do pracy", b<!'zpie
czeństwo od bezrobocia. N ie rozumieli ;e
szcze, że burżuazyjne państwo nie mo?:e za
pewnić robotnikowi ,1prawa do pracy", :te 

.prawo to może stać się realną rzeczywi;;t'.lścią 
dopiero po obaleniu kapitalizmu, po zwycię
stwi-e ustr.oju socja!istycznego. 

tónż uczciła rocznicą Armii Radzieckiej 
Dwie uroczvsle Akademie 

Pytacie nas, cey macie prawo do lpedlnt 
po bracie, który mnarł i zostawił na goapo-
darstwie żonę. z którą zawarł ślub kościel
ny w listopadzie 1946 roku. 

Otóż według dekretu, ogłoszonego 23 wne
śnia 1945 roku od 1 stycznia 1946 roku obo
wiązuje nowe prawo małżeńskie, które mówi, 
że tylko· ślub cywilny ma wszelkie konse
kwencje prawne, a więc tylko żona. legitymu
jąca się wyciągiem z aktów Urzędu Stanu 
Cywilnego, ma prawo do dziedziczenia ma
jątku po zmarłym mężu. W wypadku przez 
Was opisanym obowiązuje jednocześnie nowe 
prawo spadkowe z 1 stycznia 1947 roku. Brat 
Wasz zmarł w roku 1947, nie z.ostawiając po
tomstwa, ani testamentu. Jeżeli więc nie 
ma innych spadkobierców, prawo do dzle
d.ziczen~a majątku przysluruJe W'am a Ble 
wdowie po zmarłym bracie. 

Powinniście skierować sprawę do 10'da
łu cywilnego Sądu Grodzkiego w Kawie Ma
zowieckiej i Sąd po rozpatrzeniu sprawy wpro 
wadzi Was w posiadanie majątku. (m.z..). 

Stały Czytelnik • W odpowiedzi na li.st, w 
którym informujecie nas o stosunkach, panują 
cych na terenie '!flacówek Polskiego Czerwone 
go Krzyża w Łodzi, donosimy, iż wiadomołćt 
te przekazaliśmy przewodniczącemu OKZZ
tow. Widawskiemu, który zapowiedział, łt w 
najbliższym czasie sprawy te z.ostaną z.bada
ne z ramienia OKZZ bezpośrednio na terenie 
PCK. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Za kończenie obrad Transoortowców 

· W Mtatnim dniu II Krajowego Zjlll:dU Zw. 
Zawodowego Transportowców Komisja wsp6ł. 

Ub i egłej niedzieli, z okazji 30-leda A~mii ne wielokrotnie &pontaniczn ml okldblkami. Po zawodnktwa pra.cy, wysunl!ła szereg postula· 
Radzieckiej, odbyły s i ę na terenie Łodri dwie części oficjalnej odbyła się C'Zęść artystyC"Zna, tów w sprawie współzawodnictwa. w trans. 
uroczyste akademie, urządzone &taraniem Wo- na któr11 złożyły się ~tępy chóru i orkie- porcie. Komisja zwróciła uwagę na ~oni-9CE· 
jewódzkiego Oddziału Tow. Przyjaźni Polsko- stry OSPW pod· ba rut~ kaipitana Stan :sławskie- ność oszczędnoś-::i w użyciu materiałów pęd 
Radzieckiej . go i porucznika Żochowskiego, recytacje pod- nych OTa'Z na zmniejszenie ilośol wypadków 

Pierwsza z tych akademii, nosząca charak- chorążego Bai!ldurskieg-0, · piosenki chóru re- w transpO'l'cie pr.ze:r wzmo~ie dy~cyplltry 
ter ogólnolódll:ki, odbyta się w sali CRDK wellersów OSPW oraz groteSlka tan~czna pracy. 
(Lutn ia) o godz. 10,30 rano przy udziale 'lrze<l- Po południu w sali PZPB Nr 3 <>dbyłv się Zjazd postanowll l!!<>bowlązać Zarząd Głów. 
stawicieli wiadz , organizacji s.połecz.nych i po- akademie dla harcerzy ! PW. Młodzież szczel- ny Związku do rozpracowania zagadnleala 
lityczmych. Akadem i ę zagaił o•b. Nowacki. Po nie wypełj!Ba sa·lę. Płomienne i ciekawe ~Io- współ'Zawodnktwa pracy, 2godnte z zas.adem.t 
ukomtytuowaJI1iu prezydium, po.r. Kd1aczewski wo wstępne wygłosił oo. Bzowski, po czym ustalonymi przez kom1sję 
wygłosił referat, pośw i ęcony rocznicy Armii z referatem, obrazującym znaczenia Swięta Ar- Z wniosków prv:yjętych ponadto prz~z zj.az.d 
Radzieokiej. mii Radzieckiej, wy-st11,pił podipor. Dwornik. wypełnić należy ipolecen!e ścisłego nawi'!zanla 

Erituzjaslycznie został<! przyjęte przez ze- Orkie.stra odegrale hymny radziecki i ;io:.o;ki. współpracy z technicznymi ośrodkami nauko· 
branvci1 przemówienie reprezentanta Arm;: Ra- po czym odbyła się część at'tystyCZilla w "f/Y· wymi dla podniesienia poziomu wiadomości fa 
dzick:ej, pułkownika Arzamascewa, J)rzerywa· kcJ.naniu ze&poht wokalno · . muzycz.nego 03~W chowych wśród członków Związku. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Nailen t§zn no11noc arnwdzlwqch arzqfocif'!_! 

Jak·„K;Jtiusze"wsparlyatak polskiej piechoty 
· Frag ment bojów na Pomorzu Zachodnim w lutym 1945 r. 

Na polach walk od Lenino a,ż po fa le pra
slowiańSikiei rz.eki Łabv, we wspólnie przela
nej krwi, we wzajemnej pomocy ksz,tat~owa
ła się przy jaźń dwóch bratn ich naroJ6w ~lo
wiańskich. Uczyliśmy się o'CI Armii Radziec· 
kiej brudnej si;tuki zwyciężania w n11 ;cię±
szych warunkach, przełamywania „~abości. 
Uayliśmy s i ę od najlepsri:ej armil świa t a po· 
krywania przes trzeni. l'Yle było w tym n'c 
dziwnego. Bohaterzy Stal'ingradu i Leningradu, 
Kurska, Orła i tysięcy wspaniałych operacji 
bojowych byli dla nas wzorem i niejedno1<rot
nie pomagali w takich wypadkach, gdy zda· 
walo się, że zna jdujemy się na skraju wy!rz'y

Dowódca batalionu już kilka razy ł11czył I Zachęceni 1>0wo<lzeniem Niemcy nie ogra· 
si ę z dowództwem pul.ku w Virchow, lecz niczyli się tym razem dn biernej obrony, ale 
w tym czasie wszystk.ie oddzlał'y· ipolsk.ie znaj- rozpoczęli kontrataik na pozycje pierwuej 
dowaly się, w akcji i nie LSposób było śc i ąg· kompanii. Szli w tyralierze, rzadkJ padajllC. 
nąć posiłki dla batalionu. Za-stosOoWa!i uderzenie z dwóch stMn. Byl: to 

- My ju± ohyba nigdy nie zd1>będzlemy n~j~.ard:iiej doborowi flzylier.zy kadr.owej dy· 
tego przeklętego Fechtwalde. Oni 11'1! ill diety W".z1.1 Wehrnia~htu, zaprawieni ~ w11l11.11ch. Dy
i artylerię, a my tylko te nasze mofdzierze. wizJę tę nuci ł przed kilku dniami z zachod
Nie ugryziesz tego żelbetonowego bunkra na- niego. frontu dla odparcia etatów. radnecko· 
szym pociskiem. pol>Sk1ch i teraz w ooiaoh niema. topnia\& 

- A możeby je<lnak sipróbować o·I prawej w nierównych walkach. 

małości ludz.kiej. 
Wybieram jeden z tysiąca wypadków. tak 

charakterystyczny dla Mylu naszych wdik na 

!'>trony obejść wioskę. O tędy będz ie można . Atak 7ostaa ?dp~11ty. Al~ wła~ni~ ~edy, 
koło tego mostku· I na przełaj. Poiw.Jici<>, ka- gdy niemi7cc.y fizylierzy z~aJdowah "'ię JUŻ 111..a 
pilanie, pójdę z trzecią kompan1it - prz„d.kła- 6Wych wy3ścio:vrch poiyc~a<;h, na~le stal~ się 
dał dowódcy bataliony jego zastępca Jo spraw coś .nadzwycza1.nego. Ugama1ą~y się za. Niem· 
polityczno • wychowawczych. cami Polacy az usta o'1worzyh 'Ze zdz1W1enia. 

Ot-0 na niewielkim wzgó.riz:u, oma<:zonym na 
mapie znakiem „Cota 1,426", zaczęło coś bły6· 
kać ! szczekać zajadle I !!lim ochl,męl 1 , n' m zo
rientowali 6ię co to takiego. już we wsi za· 
kotłowało się od wybuchów. Wylatywały 
w górę kawały drzew, łamały si ę umocnienia 
nieprzyjacielskie, pękały mury. Nad wsl11 mo
mentalnie zawisnitl tuman dymów. wśród któ
nych co chwila ełycl!ać było detonacje. 

Pomorzu Zachodn im, na przełom i e zimy [ wi0s- - No, spróbować zawsrie można. Cze;wo
ny wielkiego roku zwycięstwa, bo ja.kże !na- na rakieta - to znak natarcia. A gdyby was 
czej nazwać rok 19451 zanadto naciskali i n ie można było przepro-

Od samego rana trwała walka 0 wioskę wadzić natarcia, z powodzeniem możeC'ie wy· 
Fechtv. dlde. Bata!io!ll już trzy raz7 ata~f'IWdł cofywać się prosto na rzeikę, Będziemy na was 
grupę domów, a raczej ruin i za każdym ra- czekali w razie czego i osłaniali wasze wyco
zem nie.przyjacielowi udawolo się odeprzeć fanie. 
ataki. Na skraju WISI bowiem znaj'iowaly się Oficerowie ukh;.nęli 4Klb!e ręce. 
dwa bunkry, opatr.z.one w broń milo;zyn0wą , Nie udało się jednak. Niemcy zbyt dribrze 
moździerze i armaty. S i ły obrońców, ~koncecn- uważali I nilltychmiast na przedzier~ 1ącvch się 
trowane we wsl poza bunkrami, były dość przez oha&7.Cłle · leśne I grzęznących w błocie 

znaczne. Nie można było użyć manewru okrą- żołnierzy polskich polała się struga ~el11za 

.żającego, gdyż z obu strO'll wsi roz;io~r 1 erały I bron! masz}"Ilowej. Musieli dołączyć się do 
się mokradła, w tej porze •roku 6pecjaln:e nie- res.xty batalionu z wielkimi stratam' , zwła · 
bezpieaz.ne. Jedyni-e czołowy atak był 'N' tym s:roza w trzecim plutonie, który osłanł~ł od-
wvpadku możliwy. wrót. 

Otwarcie Domów Towarowych w Łodzi 

Wydarzeniem dużej wagi w ży:;lu Łodzi siało się otwarcie Palistwowych Domów To· 
warow ych przy ul. Piotrkowskiej 60 ·-02 I 98, gdzie ludzie p_racy po godziwych cenach 11a
bywać mogą na/rozmqltsze artykuły w nalleo sz.vch gatunkach. - Na z.djęciach ri1szych -
fragmenty .1 uroczysto§cl olwarcta PD'r 

- Katiusze walą, katiusze„.! 
Rzeazywlście, były to owe 

o nieporównanym zasięgu ognia 
gwardii, na/lepsze wsparcie dkl 
umocnione obiekty piechurów. 

taJemnicze, 
mcździerze 

atakujących 

Tyl.ko trzy salwy oddały „kitiusze" - &le 
to w zwpełnośc! 'wystarczyło, by i:niszc.ryć 
obronę niemiecką. N;emcy nie mogli ode
.tchnąć po straszl!wym nalocie ogmowym. Ba
talioi!l przes:zedł do natarcia. Polacy wpadł! 
do w-si. wyrzucili z niej obrońców, J1łupia
lych jeszcze po tym straszliwym pieKle wybu· 
chów. Wzięli killmdzlesięciu jeńców . 

Dopiero wtedy mogli polscy piechurzy mo
bacryć skutki nalotu ogniowego owyi:-h legem.· 
darnych „katiuszy". Paliły się je5-zcie niek.t6· 
re domostwa. Musieli torować sob; :'! drogę, 
usuwając zwały slupów, draew, domów, kt6re 
runęły . Owe znienawidzone bunkry pokrył 
cleń śmierci. Kilka pocisków dostało się wl· 
docmie do środka bu·nkrów. Swia<lczyła o tym 
krwawa miai:ga ludzkiego mięsa i 1.cości. 

- No, udało s ię - mówił dowódca ba.ta
lionu do swego i:astępcy. - Nawet im nie po.
dziękowaliśmy za tę nies.podziewan"ł pomoc. 
- Spojrzeli obaj równocześnie na w!docme 
z dala wzgórze „Cota I.426", ale ·było jut pu• 
ste. Bateria „katiusz" zwinęła @we śmie?do• 
nośne narzędzia i pewno w tej ohw1:l jechała 
ćliifaltową szo&ll. by w Innym miejscu spetmł 
.we zadanie, tak slkuteczne i pewne. llol, 
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Fabryka. która lst•lele '100 lat Diarmsz Kultury lodzi 
pjśrniennictwo o Łodzi i jej życiu }l~zed· 

staw :a -.ię nader ubogo. Posiaid~y n i.i.w,el• 
dzieł. omawiających zagadnie!llia. l'O"CWO JU m ia
sta, jego 911r~ kulturaline, socja•lne, go6po· 
daTcze. 

Państwowe Zakłady Lin i Powrozów Nr 1 
Światła i cienie produkcji 

dych do pracy. Dwunastu mlodych zuchów, 
tpod w.prawnym okiem .i przy pieczołow itej 
1POmocy ostarego rniSłtrna, ob. Kokorzyokiego , 
uczy się zawodu powroźniczego. 

* * 

' 

Nad tymi zakładami wisi jesz.cze jedna 
malutka chmurka. Otóż jeden z oddziałów był 
właisno-ścią „I. Rassalsk.iego i Spółki", S·pó'Lka 

z Niemcami. Syn Rassałskiego stara się je· 
szicze od 1l}46 roiku o reprywa·tyzaieję siwojej 
części. Wobec tego faktyczny stan je6t taiki, 
że upaństwowiony kombinat, który pracuje 
całą parą i rozbudowuje się, mógłby jeszcze 
ulec rozikawalkowaniu. Byłoby fo szkodą dla 
przemysłu powrożniczego, jak równi eiż i dla 
praoujących. B. Beatus. 

Każda nowowydiiiI!a 1PUblikaicja. o I:.oozl )fllJt 
za.tern IPOizycją c.ennę i poit~ną. Doce.mając 
walŻ'I!ość tego pmblemu, TowarzyiS!UwO Literac
kie im. Adama Mickiewfoza iprz1'51lęipuje, clz.ię· 
iki znacmej subwencji, udzielonej przez Za· 
rząd Miejsiki do wydania „Diariusza ikutltury 
Łodzi". Będzie to powatna, SJtaraJll'Jlie i ład· 
nie wydana publikacja książkowa, 6'ta•n1w!ą~a 
jprzegląd kroniik.i kclturalnej naszego mia15 ta. 
„Diairiusrz" uikaże 6ię na pó1'kach księg iUsk:ch 
już w naj1bliższych miesiącach. 

STANISŁAW KOKORZYCKI 

Łódzka Fabryka Lin i Powrozów przy ulicy 
Ogrodowej po'\v-stała w 1848 roku. Od paź· 
dz.ier.nika 1947 roiku dwie fabryk.i - „stuleit· 
nia" przy ulky Ogrodowej oraz troahę „młod-
1&za" przy ulicy NapiórkowSlkiego - zostały 
skomasowane. Od stycznia br. tworzą one kom
binat o łącmej nazwie P. Z.J.-iin. i Poiwrozów 
Nr 1. Zakłady zatrudniają zaledwie 120 ro
bo·tników, 1EC11: produkcja .ich ma duże macze
rue dla kraju. z wy1tworów fa.bryk.i korzysta 
przemysł morski, marynarka wojenna, prze· 
mysł hutniczy, węglowy, włókieruniczy i cu· 
kroiwniczy. Rolbotnicy praioują z ca1łą świado· 
mością i oddaniem. Długołetnich pracowników 
przemysł powJ10żniczy retrudnia bardzo w ielu. 
Chlubą zaikładu jest mistrz prnemysłu powroż· 
niczego całej Polski, ob. Stanisław Kokorzycki. 
Z 65 lat swego żyda, 55 pracuje w zawodzie, 
z tego 30 lat w wymieniony.eh zakładach. Ob. 
Lucjan Mogilewski prac.uje w swoim zawoch1e 
od 8,go ro'k:u życia - czyli 57 lat. Ten sam 
mniej więcej „staż" pracy mają 1 :nni, jak 
tow. tow. Karpiński, Pietrzak, Sałata, Włodek, 

· Zawadzld, Słomiana, Zieliński... 
Cała ta grupa przez dwa miesiące po wy· 

zwoleruu Łodzi przebywała w fabryce w dzień 
i w nocy. „Nie było straży, wiąc bailiśmy się, 
że nam wykradną mas.zy!lly" - tłuma,czą z tiro· 
sto tą. 

Kaildy z wymienionych pracowników - to 
żywa legenda - historia wailik robotniczych 
od 1905 roilm i bodajże jeszcze wcz·elŚ!Iliej. 

Do~ć dz•iwne się wydaje, źe komitety dziel· 
nicowe partii rnbo~niczych oraz Związki Za· 
wodowe tak s'ła.bo się intere5ują tą fob:ryką. 
Przecici lioz•ba za,trudnionych w tym wyipad· 
ku nie decyduje - ważny jest ciężar gatun· 
kowy produkcji. 

Wśród wielu jasnych stron - są i cieme 
w tyoh z.akładach. Jest to jedna z nielicznych 
fabryk, w której nic nie wiadomo o współza
wodnictwie. 

- Nie mamy z kim współzawod,niczyć -
nie ma drugiej taikiej faibryk.i w Łodz.i - wy· 
jaśniają nam majstrowie. 

- A wewnątrz waszych zaikładów? - rzu· 
camy pytanie. 

- Jakaś jeszcz.e o tym IIlie pomyśleliśmy -
od.powiadają zakłoiP01tani. 

Jest to najzwyklejsze nie.dociągnięcie ze· 
wnętrmycit opiekunów, a nie zła wola załogi. 
Ze tak jest, świadczy roziwój produikcji, :kotóry 
byłby jeszcze szybszy, gdy.by podstawą tego 
rozwoju stało się współzaiwodnictwo. 

Plan ubiegłego roku został 1 grudnia 1947 
roku wykonany w 108 prncenlach. 

Na pie·rwszy kwartał bie2ące.go roku zaola· 
nowano lin i powrozów 75 tysięcy kg. - Plan 
będzie wykonany I prneikroczony - mówią 
pracownicy. 

Cyfry pierwszego miesiąca po1twier>dzają te 
prze.widywania. W styczniu wyprodukowano 
29.000 kg. Jednakże zaikłady dalekie są je
szcze od normy produkcji prtedwojen!lej. 
Wiedzą o tym wszyscy pracownicy. Wyrów· 
nać tę róż.nicę nie jes<t łaitwo. W r. !9-i2 pożar 
w fa1bryce zniszczył wiele cennycJ:i maszvn. 
Szczątki - kupy żelazhya leżą w ogromnym 
ha.Jiu. Nowych maszyn [I.a razie uzyskać r;;e 
mo.żna - trzeba i należy odbudować fa!J:vkę. 
Ku temu dąży kierownictwo wraz "l całą zało· 
gą. 

W pliiiI!ie przewidywana jest komasacja fi· 
zyczna obu faibryd\. , lf tóra usprawni pro ·lukcj ę 
i przyczyni się do wielkich oszczędności. 

W zwiąZlku z tymi planami dobrze się stało, 
że fabryka „staruszka" przyjęła gromadę mlc· 

llikt n e będzie ciężarem 
dla ogółu 

o ile iest zdolnv do pracy 
Pisaliśmy już niejednoikrot·nie o tym, że 

akcja opieki społecznej z doraż.nej :pomocy 
przerzuca się obecnie w kierunku produktywi
zacji swo ich podopiecznych. Do pracy wciąg
nięci są zarówno podopieczni w sile wieku, 
kotórych uczy się i przygoitowuje do zawodu, 
jalk i pensjonariusze za>kładów zamk•niętych 
dla dorosłych. Nie trzeba tu mówić o monil· 
nej s1tro1nie tyoh poczynań, kitó-re wy•rzuconych 
poz.a nawias ludzi przeksz•takają n.a czynne 
pożytocmie pracujące jednOSll!ki. 

W tym celu organizowa!Ile są różnego ~o
dzaj.p pr.a<:ownie wytwórcz·e przy zaikładach 
za'Jltl.ijniętych. za•trudniające po111ad 60 procent 
ogólnego stanu pen&jo11i.a.riw;.zy. · Są to war· 
sztaty rękodzielnicze, pozwaJające pracować 
bez spcjalnego przygotowmia fachowego. 
W Wiśniowej Górze więc czynne są wars2'1ta· 
ty kraiwieokie, szewskie. kowykarskie, zaha1W· 
karskie i wysoko posta!Wiona, świetnie wypo
sażona zielarnia. W zakładzie dla starców i ka 
lek na ulicy feątnej toa, poza innymi pra
cami. zatrudnia się kobiety przy darciu pie
rza, co przynosi zaikładowi zyski. Uzysikane 
w ten sposób nadwyżki pie:niężne przeZl!laczo· 
ne są na· osobiste tio>trzeby pensjonariuszy: 
!lipecjalne dożywia·nie lub organizację impre1 
Jw~·turalnych, bardzo luibia111yoh w zalkłaidach. 

, 

I Związkach 
Zawodowych 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t . i Użyt: 

Publiicznej w Polsce, Oddział I w Łodzi za
wiadamia, iż zebranie pracowników Wydziału 
Ewddencji Ludności odbędeie się dnia 25 lu· 
tego br. o godzinie 16-ej w lokalu związko-

MAKSY MILIAN MALINOWSKI KAZIMIERZ ZAWADZKI wym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-011-1111-1111-1111-

ZOM przystępuje do współzawodnictwa pracy 
· Koleine porzqdkowanie dzielnic miasla 
Zakład Oczyszczania )#iaista nie szczędzi wspólzawodnictwa, a zatem na podniesienie 

wysiłków w celu usprawnienia swy-c:h pruc. I zarobków robo tniczych. C1, którzy pracują 
Przede wszystk im ZOM ustailił nowe nor· ponad normę , za:rabiają o parę tysięcy więcej, 

my płacy, k.tóre potZ:walają na zorganizowanie niż po!Przednio. W os<tatnim miesiącu najwię· 

Rozwija wy~cig pracy • s1e 
po~ hasie,.. dnia B ,..arca 

Wezwanie do wyścigu pracy pod ha
słem dnia 8 marca, rzucone przez robot
njcę PZPB Nr 1, znajduje coraz szerszy 
oddźwięk, 

W ubiegłym tygodniu podjęły wezwa
nie kobiety - robotnice z Pi;PB Nr 16, 
stwierdz':ljąc w uchwalonej ifl'zez siebie 
rezolucji, dumę z tego powodu, że od 
włókniarek łóc'llldch wyszło wezwanie do 
wyścigu pracy, podejmowane obecnie 
przez roboł!llice - włólmiarki w kraju 

wzywają do wspólz wodnictwa PZPB Nr : 
Robotnice włókniarki z PZPB ·Nr .S pod 

jęły również wezwanie rrucone im przez 
koibety, zaotrudnione w PZPB Nr 3 i ze 
~wej strony wezwały do wspók.awodni
ctwa włókniarki z PZPB Nr 4. 

Zatrudinlioue w Prllemyśle Konfekcyj
nym pracownice podjęły także hasło wy· 
ścigu dnia 8 marca. W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się wspólzawodnictw0 międfy 
Ośrodlciem Nr 2 a Ośrodkiem Nr 4. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal-1 zespół Kurzyńskiego (118 proc.) wysunął 
ni pracując.a na 8 krosnach Olga Sakow- się przed zespół Zimonia (116,2 proc.). 
ska uzyskała 172,6 proc„ a Jadwiga Ma- Tkalnia „A" (118,5 proc.) wyprzedziła tkal 
słowska, tównież 8 krosien, osiągnęła 16,34 
oroc. Stanisława Baranowska zajęła pierw
sze miejsce wśród tkaczek obsługujących 
6 krosien, uzyskując 165,2 proc. Janina 
Kłopotek osiągnęła 159,l proc. W przę
dzalni (3 strony) wysunęły się na czoło 
Weronika Helwig (177 proc.) i Józefa Gradz 
'ca (170 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 159,5 proc„ 
Władysława Raszewska . na 6 krosnach 
152,7 proc. i Stanisława Janeta na 4 kro
snach 164,4 proc. W przędzalni wyróżni
ły się Leokadia Nowacka i Julia Król (obie 
po 157,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni wysunęła się na 
czoło Stanisława Hoja (16 Jcrosien auto
matycznych - 175 proc.). Piotr Zaborow
~ki (4 krosna) uzyskał 158,5 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul
taty na 6 krosnach osiągnęły Genowefa 
Osendowska (170 proc.), Anna Ramus 
(157,7 proc.), Florentyna Wierszeń (143,7 
proc.) i Jarosik Wład. 142,9 proc.). W przę 
dzalni wyróżniły się: Maria Dubis (161 
proc.) i Bronisława , świtoniak (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Maria Wa
łęzka . (150 proc.) i Władysława Banasik 
(147,7 proc.). Wśród prządek obsługują
cych 4 strony wyróżniły się: Maria Wolna 
(150,9 proc.), Bronisława Woźniak i Bro
nisława Olejniczak (po 148,9 proc.) oraz 
Genowefa Kałużniak (148,8 proc.). W tkal
ni na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął 
Bronisław Ciula (172,2 proc.), następne 
[rena Drzewiecka (168,3 proc.) i Józefa Mar 
czykowska (158,5 proc.). Helena Płachta 
(4 krosna) osiągnęła 174,6 pro~ Irena 
Kucharska 162,8 ,proc„ Halina Sobieraj 
l61,1 proc. i Zofi°a Rogut 155,7 proc. (wszyst 
·ie na 4 &rosnach). 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała Le
lkadia Wajman na 6 krosnach · 181 proc„ 

R Konstancja Wachecka na 4 krosnach 170 
oroc. Zespół mjstra Tomczaka (125,6 proc.) 
wyprzedził zespół' TMika 003.7 proc.), a 

nię „B" (101,6 proc.). 
W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 

wyróżniły się Justyna Karbowiak (153 
proc.) i Stanisława Zakrzewska (149 proc.) . 
Wśród prządek obsługujących 4 strony naj 
lepsze rezultaty uzyskały: Józefa Anusik 
(184 proc.) i Maria Błaszkiewicz (172 proc.). 
W tkalni (4 krosna) wyróżniły się Maria 
Pryczek (174,8 proc.) i Władysława Mil
czarek (173,5 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy
r'óżniły się Stanisława Piotrowska (160,5 
proc.) i Michalina Morawska (160,3 proc.). 
W przędzalni (3 strony) Anna Wiewióra 
uzyskała 162,5 proc. a Maria Woźniak 148,9 
proc. 

W PZPB Nr 8 wyróżniły się _prządki Ma 
ria świerczyilska (189 proc.) i Aniela Ja
niak (162 proc.). Tkaczka Helena Lewan
dowska (6 krosien) uzyskała 192 proc., a 
Maria Rosiak, również 6 krosien, 182 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) naj
lepsze rezultaty uzyskała Władysława Krze 
mie!'i. (171,2 proc.), Feliksa Pakulska (163,1 
proc.). Prządka Maria Orłowska (3 stro
ny) osiągnęła 158,9 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Feliksa Cwiek 
· ·:znęla 142,8 proc. W przędzalni wy

różniły się Walentyna Zentkowska (167,4 
proc.) i Stefania Białecka (155,5 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Julia Górczak (156 proc.), Włady
sława Cieplucha (154 proc.) i Jadwiga Pod
dębska (148 proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) wy
różniła się Zofia Sakowska 166 proc.) Prząd 
ka Maria Wielka (3 strony) uzyskała 164.::l 
proc. 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
Id Maria Podradzińska (4 strony - 169,ll 
proc.) i Maria Kuzańska (3 strony - 170.6 
proc.). W PZPB w Andrychowie wyróż
niły się w przędzalni (4 strony) Janina Ku
dłacik 1139,6 proc.) , Aniela Bizoń (138.2 
proc.) Elżbieta Zaremba (3 strony) uzy
skała 144.7 proc. W tkalni wyróżnili się 
na 4 krosnach Wojciech Pilch (151 ,6 proc.) 

Maria Rajda (151 proc.). 

- - - - - - - - ~ -- - - - - - - - - -- ---- - - --- - -. \ 

cej ponad nOTmę wyroibił o-b. Jó.zef Stańooyk 
z elldpy konnej - po;nad 10 tysięcy złotych, 
o:raz tow. Władysla•w Fok :z olbsługi mechaJllllCZ· 
nej. 

Obecnie ZOM ułożył jll!Ż plan pracy na te
renie mias.ta, drz:ieJąc Łó.di na szereg rejonów, 
które sfopniowo są oczyszczane. Dzięki temu 
niewielka ilość ta.bom wysitarczyć morże na ob
sługę ca•łego miasta i ro7JWliązuje zagaidlll.ienie 
czystości Łodzi. 

Pierwszy rejon, oibjęty ulicami Kilińskieq:i, 
AbramoiwsJdego., Radwańską, Brz.eźm.ą i Ze· 
romskiego został juź caŁkowide oczySUJC:zony. 
Teraz ZOM prze.suwa swoje pracę na wschód 
miasta w kierunku dzielnicy rooobnic:llej - na 
Pr.zędzalnianą, nalS'tępnie będzie oczyszczane 
miasto w dziernicy Pla.ou 9 Maja. 

ZOM dyepollluje o.beanie :nowoczes.nymi wo
zami do bez.pyłowego wywo!l:enia śm i eci. 
Czynnne są 2 talkie :wozy, a w remoncie znaj· 
dują się jeszcze 4. Do 1 marca br. wyremÓn· 
towane będą jeszCLe 2 wozy, a w maiju będ~e 
czynnyoh 6 wozów, :zdatnych do urż;yitlw. 

Miejmy nadzieję, że reorg.anizacja pracy, 
jaka nastą;piła w ZOM-ie, ustalenie ipil8!11.'ll oczy· 
szcza1nia miasta, oraz powi~zenie toa.boru -
wydatnie przyczyni · się do podniesie'llia st.ami 
sanitarnego na;;;.ze.go miasta. (m. z.) . ............................. ... 
Rozbudowa gmachu 

na Stokach 
szkoły 

Na St{)lkaKlh isbnieje, jaik d0ilyohczas, jedna 
sz'k-0la powszeclma, mieszcząca się na ulicy 
Janosika Nr 32.Ą DzieJ.nica ta, do~ychczais ma· 
ło zami-eszlkała, dzięki wykańczaniu domów dla 
włólm1arzy, pocztowców i ikolejarzy, zaludl!li 
ła isię ostatnio. Coraz ba-rdziej palącą &taje s ię 
więc konieczność rozbudowy l>udym.ku szlkol
nego dla wzraistającej lic7Jby dziabwy. Do te) 
pory przeprowadzenie większego remo1I1Jt u gma
chu srzikol:nego uniemo!l:liiwiał faikit, iż był on 
w.tasnością p~ywa!JIJ.ą. Oboonie z.a. sumę 750 
tysięcy zło1tych Za.rząd Miejslki postamowił za· 
lkUjpić sz'kołę i przystąpić do jalk najs zybszego 
przeprowadzenia kO'Iliecznej rozbudowy. Tak 
więc dz.ieciom na Stokacli zapewni się na:Lk ę 
w odpowiednich wamnkaoh, pr:zys tosoiwanych 
do ipo.trzeb szkolnictwa. 

Rozm 1ary zasiłków choro
bowych i połogowych 

Zmiany na korzyśt ubez1Jieczonvch 
Ustawa ubezpieczeniowa z roku 1933 prze 

widywała jednakowy wymiar zasiłku choro · 
bowego i połogowego w wysokości 50 pro 
cent E:arobku ubezpieczonego. Zasiłki domo · 
we wzg!. szpitalne, oblice:ane procentowo od 
przysługujących zasiłków chorobowych, były 
też sobie równe. 

Po wojnie wysokość zasiłku chorobowego 
została podniesiona do 70 proc. wysokości 
przeciętnego zarobku, zaś e:asiłek połogwy o
siągnął wysokość pełnego 100-procentowego 
wynagrodzenia ubezpieczonej w okoresie po
przedzającym poród. 

Wobec zr6żnicowania tych zasi1ków wyło· 
nił się problem właściweg-0 wymiaru 11:asUku 
domo'wego dla położnic, umieszczonych tirzez 
Ubezpi1'!czalnię w specjalnych zakładach. 

Obecnie •rozwiązano to zagadnienie na ko 
nzyść ubezpieczonych. Każda matka, upraw. 
niona do zasiłku połogowego, odbywając po· 
ród w zakładzie położµiczym będzie odtąd 
pobie·rała zasiłek, obliczany na podstawie 
przysługującego jej zasiłku połogowego. 

Zasiłek wyniesie zatym 50 procent, a e:a 
siłek szpitalny 20 procent wynagrodzenia, po. 
bier~nego przez pracownicę przed połogiem, 
a me 35 wzgl. 14 procent, jak to jest stoso
wane przy tych samych zasiłkach, pobier.a..
nych z tytutu ubeepieczenda chO!'ooowego. 
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Kronika m. Kutna· 
Gtos " KUTNOWSKI 

Uroczysta akademia 

w 30-lecie Armii Radzieckiej 
• Staraniem Towarzystwa Przyjaźni l Po zagajeniu wygłoszonym przez tow. 

Polsko-Radzieckiej odbyła się w sobo'„ę Młotkowskiego wyc:wrpujący referat, 
dnia, 21 bm. w sali Domu Katolickiego obrazujący narodziny Armii Radziec-

Słr. fi 

w Kutnie uroczysta akademia w 30-tą kiej i jej zasługi w rozgromieniu faszy- ZEBRANIE AKTYWISTÓW 

rocznicę utworzenia Armii Radzieckiej. stowskiej armii niemieckiej wygłosił w zwi.ązku z mającymi się odbyć wybora-
Na sali ,obecni byli przedstawiciele ob. major Krawczyk. mi do władz partyjnych w miejskim kornite-
wszy~~kich partii po!itycz!1yc'.1 .i orga- W części artystycznej odbyły' się de- cie PPR w Żychlin ie odbyło się 18 bm. ze
mzaCJl społecznych, Jąk rowmez szero- klamacje i śpiewy wykonane przez ze- brnnie aktywu i czt,.mkow miejskiego i fabry-
kie rzesze , publiczności. Zjawiły się . . 

Komu w inszu.aemy 
Sroda, 25 lutego 1948 r. 

również poczty ze sztandarami, repre- społy młod,z1ezo~e. . cznego komitetu PPR. Referat polityczno-go-
zentujące organizacje młodzieżowe i po I Na zakonczeme orkiestra odegrała spodarczy wygłosił tow. Grzegorczyk. Spra-

V:;y organizacyjne omawiał tow. .Balcerąki, 
szczególne Związ~ Zawodowe. „Międzynarodówkę". I sekretar1 powi.atowego kpm!tetu PPR w Ku 

Dziś: Macieja. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, teł. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyi (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Sp.ołecz.na - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr' 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Ad-rei Redakcji „Gło10 i<ut. 
nowskiego" PvN!atowy ·Relerat Kullurv t Sztu. 
Id Kutno ul. 29 Ll1topada 1 - tel 11. 

Glosq c-,.9te!nihów 

' Fata1n·y parkan w Ostrowach 
Obywatelu lł.edaktorze! 
Chciałbym zwrócić tą drogą uwagę 

dyrekcji cukrowni na fakt następują
cy: na terenie cukrowni, tuż nad sta-

i :wami stoi parkan ze szlaki węglowej, 
który liczy sobie już około 40 lat. Par
kan ten jest mocno pochylony i grozi 
lada chwila runięciem. Zaznaczyć na
leży, że obok parkanu · prowadzi naj
krótsza droga do &tacji kolejowej. Dro-

gą tą udają się codziennie setki prze
chodniów: W tych warunkach o nie
szczęśliwy wypadek nie jefit trudno. 
Byłoby rzeczą pożądaną, by dyrekcja 
cukrowni Ostrowy pomyślała jak naj
prędzej o zabezpieczeniu tego parkanu, 
co dałoby się niewątpliwie wykonać 
niewielkim kosztem. 

„Obserwator" 

100.000 nowych rowerów 
wyprodukujemy w roku bieżQcym 

Zje<lnoczo·ne Zakłady Rowerowe w Bydg1J· 
szczy wyprodukują w roku 1948 100.000 rowe
rów oraz przeprowadŻq pełny montaż dodat
kowych 12.000. Za.kłady wykonają ponadto 
86,6 tys. sztuk pia.st do kół rowerowych 2.3 
tys. ton różnyd1 części. 

Zakładom tym podlega ·s fabryk: 4 w Byd· 
goszczy oraz jedna w Dziedzicach t jed:ia 
w Nowej Wsi. 

Fabryka .,Apollo" w Dziedzica<:h wytwarza 
- poza częściami rowerowymi - także nę· 
ści do motocykli, których seryjną produkcję 
rozo0cznie w roku bieżącym. · 

Złóż ofiarę na Pomoc ZimowQ 
„„ ... „„ ...... „ ... „„„„„ ... „ ; ..... „„ ... „„„„„„„ ............... „I ... „„„ ............ „ ... „„ 
"ącik rolnih.a 

Za~a~ia ·Służby . Qc·hr O.RY"";J~o:ś Hp 
W Ministerstwie Rolnictwa i Reform zję stonld . ziemrriacz~neJ. Dzięfff ścisłej Reasumując ·najwa'żniejsze wyniki 

Rolnych odbyła się pięrwsza konferen- współpracy z rolnikami i instytucjami obrad wiceminister Tkaczow podkre
c.ja prac?wnikó"." Sł_użby Ochr~ny Ro~- i:auko.w?_·h~dąwezy~i. klęski te zostały ślił, ż~ podniesie~ie produkc'i roślinne· 
lin, -upanstwow1oneJ zarządzeniem M1- w duze3 mu~rze· zazegnane. . . . J . . J 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rofoych Plan pracy Slużby Ochrony Roślin stoi na Jednym z czołowych mieJSC p:a 
Administracji Publicznej i Ziem Od- na rok 1048 obejmuje szereg zagadnień nu gospodarczeg~. Nakłada to ~a Słuz
zyskanych z dnia 12 lutego 1948 r. Na z których najważniejsze, to walka ze bę Ochrony Roślm nowe powazne obo
konferencji omówiono szereg zagadnień stonką i rakiem ziemniaczanym, ochro wiązki oraz powoduje konfeczność silne 
związanych z prac;ami Służby Ochro- na przed szkodnikami zbóż, roślin ole- go jej rozbudowania i stworzenia mo
ny Roślin. istych, sadów oraz magazynów i śpich- żliwie dla niej dogodnych warunków 

Jako główne zadanie Służby Ochrony rzów. pracy. 

tnie. Po referatach wywiązała się ożywiona 

dyskusja. 

Zboże tan !e ~e 
Od pewnego czasu daje się zauważyć na 

terenie powiatu kutnowskiego charaktery
styczne zjawisko na rynku zbożowym: po• 
wolny, ale stały spadek cen zboża. 1;yto np. 
kosztuje około 3.000 zł za metr i wykazuje 
dalszą tendencj~ zniżkową. 

Zjawisko to, jest tym ciekawsze, że zbli
żamy się do okresu przednówkowego, kiedy 
cena zboża ma zwykle tendencję zwyżkową. 

Jak widzimy - polityka aprowizacyjna 
~zą~u zakup zboża w · ZSRR wydaje 
swietne rezultaty. Spekulanci na zbożu J,i3 
zarobią! 

Zmiany w roz~ładzi e jazdy 
Z dniem 21 bm. zmienione zostały 

godziny kursowania pociągu pośpiesz
nego Warszawa --'- Gdynia. Odjazd z 
Warszawy następuje o godzinie 22,50, 
przyjazd do Kutna Q godzinie 1.29. Od 
jazd do Gdyni o godzinie 1.43. Z Gdy
ni pociąg wyjeżdża o godzinie 19.40, 
przyjazd do Kutna o godzinie 2.24. Wy
jazd z Kutna do Warszawy o godzinie 
2.32. . 

OTWARCIE ZESPOŁU SANATORIOW 
DZIECIĘCYCH W. RABCE 

Dnia 17 bm. otwarto' w Rabce zespół to 
sanatoriów dla dzieci zagrożon'ych gruźlicit. 
Sanatoria te są własnością różny-eh mstytucJ1 
i przedsiębiorstw państwowy-:h. 

Kierownictwo, lece:enie l wyżywienie dzie 
ci pokrywane jest z funduszów Ministerstwa 
Zdrowia i Oświaty. 

Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
i szkodnikami roślin użytkowych, co 
przyczyni się do podniesienia produkcji 
rolnej oraz zapewni jej większą opła
calność. 

W sanatoriach znajdeie obecnie pomiesz
czenie około 1000 dzieci w wieku od 4 do 14 

~ ~ o w i u e ~ l ~ ł a H a n i a n a ro ~ l i n i l ~ o n ó w ~:;,:n,: ::':'.:~") •"Y'"''" h~b• mloj<O 
Główny Urząd Sta.tyistyczny stwierdził du- Niewykonanie obowiązku zgłaszania a:ktu I 

Po wojnie Służba Ochrony Roślin 
stanęła wobec nieznanej w swych roz 
miarach dotychczas w Polsce plagi gry 
zoniów oraz zagrożenia kraju przed inwa 
11111111111111111111111111111111111 11 111111111111 11 111111111111111111111111111111111111111 

Łańcuch ofiar na RTPD 
Ob. Kępska Irena wpłaciła 200 zł. ; wzy

wa ob. ob. Jedyka Tadeusza, Nowakow
skiego Józefa i Majkowskiego Bolesława. 

Ob. Szczepańska Wanda wpłaciła 200 zł. 
i wzywa ob. ob. Paplińskiego Stdana, Ni
teckiego Zygmunta i Bretsznajder Ir~nę. 

Ob. Perkowski Piotr wpłacił 500 zł. i 
wzywa ob. ob. Gołębiowskiego Henryka i' 
Sobolewskiego Józefa. 
· Ob. Koniarek Aleksy wpłacił 500 zł. i 
wzywa ob. ob. Millera Wacława i Tarkę 
Wincentego. 

Ob. Sadłowski Lucjan wpłacił 500 zł. 
\ wzywa ob. ob. Hofmana Feliksa, Karwac
kiego Edward'l i Króla z Leszczynka 

Ob. Nowacka Natalia wpłaciła 200 zł. 
i wzywa ob. Sokow Natalię. 

Ob. Szczesiak Wacław wpłacił 300 zł. 
i wzywa ob. ob. Popławską Annę, Belczew
ską Józefę, Łuczak Władysławę i Kuchar
ską Janinę. 

-==llu,łoszenia drobne I'=-. 

żą roz;bieżność między rzeczywi6tymi liczba- urodzerua lub zgonu podlega karze, Obowią

mi urodzeń i zgonów, a dOlkonywanymi zgło· zek powyższy ciąży na lekarzu tylko ~tedy, 
szen iami w urzędach 6tanu cywilnego, co u· gdy ?.głoszenia o urodzeniu nie może dopełnić 
n iemożliwia prowadzenie dokładnej rejestra- ojciec dziecka lub polori:na, która była obec
cji i opracowan i'e opartych na niej obliczeń na przy porodzie, ·a w wypadku zgonu lub zna 
statystycznych z z<1kresu naturalnego ru<:lhu lezienia zwłok, gdy inne o6oby nie mogą do-
ludności. pełnić tego obowiązku. 

Nacrelne Izhy Le-karski e R. P. przypomina- Minis,terstwo Zdrowia wyjaśnia jednocze· 
ją w zwi ązku z tym lekaniom, iż obowiązki śn i e, że obowiązek zgłoszenia dzi ecka nieży

w tym zakresie ciążą również i na nich, jeżeli wego powstaje tylko wówcz.a-s, gdy płód Judz 
urodzenie i zgon nie nastąpiły w publicznym ki został urodzony w stanie nież~wym po u-
zakładzie leczniczym. plywie conajmniej i miesięcy cicJy. 

Przygody 
Jasia 
WienioiU~ 

SKRADZIONO książeczkę konia i 1111111111111111111111111111 11 111111111111111111 
2.000 zł. Nazwisko właściciela konia: 
Jastrzębski Bolesław, Żychlin, Pierac-
kiego nr 11. 47-K D - 024261 Sweterek dla niego! Dla mnie! 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

w Krośniewicach 

poszukuje rzemieślników:· 

CIESLI, STOLARZY, MURARZY, 
ELEKTROMONTERÓW, MECHANIKÓW 
METALOWYCH. BEDNARzy, do uru
chomienia gorzelni w Miłonicach, gm. 

Krośniewice 

Oferty proszę składać w sppldzielpi 
Samopomoc Chłopska w Krośniewicach, 
ul. Kutnowska 3 w te1·minie do dnia 
28 lutego 1948 r. 48k 

· Ohoho! Nie, to dla Azorka! 

W~· dawf'a: Woj. K0mitet PfRw! "'izi. c<omitei Redakcy.i1, y. H.ed . 1 Adm . ł.h'lź, Pi Jtrkow~lrn86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-11.. Sekretarrnl 254·21. Red nocna 172 -R1 
Dzia ogłoszeń: Piotrkowska 55, tellll-50.Konto PKOVIl-1505.Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie orzyjmu~ : odpowie.dzialności za terminowy druk c.glosi. ·'· 
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Ze sportu Z żqcia Partii 
lJWAGA, SEKRETARZE KOŁ, DYREKTO
RZY i KIEROWNICY WYDZIAŁU PERSO
NALNEGO PEPEROWCY LEWEJ GORNEJ! 

w środę dnia 26.2. br. o rodz. 16-ej w lo
kalu własnym przy ul. Sienkiewicza JO% od
będzie się zebranie sekretarzy kół PPR -
dyrektorów i kier. Wydziałów Personalnych 
- czi. PPR Lewej Górnej. Spr&wy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich wymienionych 
towarzyszy obowiązkowa. 

Wielu sukcesów w· ringu 
żvczymy młodym uięściarzom Oł1cersk,eJ Szkoły Pol.-Wychowawcze1 

·-; · · 'f~ I cie i to nie tylko o klindze ... Kapitan fokl mal JUŻ SIĘ WYRóZNIAJĄ„. 
, . ' sport już we krwi. Kiedyś, za dawnych lat, Najmłodsza ta sekcja IJ)'O'WStała w połowie 
·' -. ' , ł uprawiał równie!i boks, bil się n:awe~ 1 Bana· grudnia ub. ro'k.u i ma już dwa udane !>1;1blic-i: 

WSPÓLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS STAROMIEJSKIEJ i KOZIN 

'6iakiem, popularnym bokserem łodzk1m sprzed ne występy na ringu poza sobą. W0Jskow1 
wojny, ale znanym własnie z ... „wojny", jaką w <lhwili obecnej mo.gą wy&tawić dwie peł'llt 
zwykle staczał na ringach. ósemki i dysponują dobrym materiałem lud'i· 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy PPS 
prz~ ul. Letniej 6 odbędzie sit współn~ ze
branie sekretarzy PPR I PPS, następujących 
kół dzielnicy Staromiejskiej i Kozin: PZPB Nr 
2 - wszystkie oddziały, f. ,,Silvar" f. „Ka
szub", f. „Dietrich'' Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Gerbarnia „Ursus" Kombi
nat Nr 39, 9 K-0misariat MO, Urząd Woje
wódzki. 

UWAGA„ SEKRETARZE KÓŁ PPR STARO
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 -ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
sekretarzy kół dzielnicy Staromiejskiej. 

ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GÓRNEJ 
PRAWEJ 

W środę 25.2. o godz. 17-ej odbędzie się 
zebranie terenowego koła dzielnicy Górnej 
Lewej. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW GÓRNEJ 
PIJAWEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
• ul. Czerwon~j Nr 3 odbędzie się odprawa 

Prelegentów dzielnicy Górnej Prawej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i Insty-
tucjach: · 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-ej Tkalnia zmiana II. O 
godz. 16-ej posiedzenie Komitetu Fabryczne
go · PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
13-ej Oddział I - zmiana II - · kolo II. 

WIDZEW 

Sztandar Oficerskiej Szkoły Polityc1!no • W ! 

PODCHORĄŻACY 
PRZYWDZIEWAJĄ RĘKAWICE 

Od dłuższego już czasu kaipHa:n Fokt nrze
bywa w Łodzi w Oficerskiej Szkole PoEtycz
no - Wychowawczej, toteż nic dziwnego, że 
swe zamiłowanie do spo•bu od razu zaszczepjł 
wśród swych wychowanków. Młodzi podcho-

:1owawczej w asyście sekcji szermierczej 

~to :vna kaipitana Fokta, popularnego na-, .rążacy gremialnie zaczęli wstępować do po
szego 5zermierza ten wie, że gdzie by go służ- szc-iególnych sekcji, istniejący.eh przy Szkole, 
ba nie r-iuciła, wszędzie będzie myślał o s.po:- a ostatnio stworzyli sekcję pięściarską. 

Śmierć • ringu 
f nał meczu zawodowców w Chicat?o 

CHICAGO. Tragicznie zakonczył sięł ny natychmia1S<t do s?ipHala. W 6 godzin po 
w Chkago mecz bokserski między ~awodni- walce· młody Murzyn ll!llliera, nie r;dzy.c;kaw-

O godz. 15-ej Zjedn. Farbiarń Pończ. 
godz. 16-ej Wi-fa-ma, f. „Jarisch" 

kami wagi półciężkiej, Murzynem Baroudi~ szy przyt~mnoś~i. . • 
O a Ezzardem Charlesem. w g~tej rundz!e dwu· B_aw1~d1 nalez_ał do mł?dych, do61h:onale za-

d · t 1 t · M . . . pow1adaiącyich się bokserow. Z 45 st:Jczonyoh 
zies 0 e Ili urzyn, . ktory miał dotąd prz~- walk wygrał 40. Najciekawszy jest fa1kt, że 

WIMA - PZPB Nr 5 wagę _nad ,P,r~ec1wm~rnm, mikasuie dwa pot':z- !llie był on w swojej karierze pięściarskiej ni· 
O godz. 16-ej kolumna podwórzowa, che- i:e „sierpy 1 zo·staie znokautowa,ny Nokaut gdy na deskach. Nokaut jego był pierwsiym 

miczny i remontowy, koło prelegentów. O iest bardzo ciężki i Baroudi zostaje -1rJwiezio- i ostatnim .• 
godz. 14-ej neutralizacja wód. · •• - t 
GORN:A . ~ . . I '.-•.1 rzo§tUJo z_'!!~ w b_oh~ • . , . ł • 

:i~~?:~~~~;.+'!;.;i~:r~~~~~~~ I Czte rv tytuły-fl11sturwsk1e- zdubyll p1ęsc1arze Zrywu 
'<ATOWICE. - Trzydniowe wal- rze) wypunktował Pietrzaka (Warszawa), w w. 

cownicy dniówkowi, PZPB Nr 17 ·,.A". O I 1 o mistrzostwo ZRSS zako1iczy- lekkiej Krawczyk (Łódź) wygrał z Wesołow-
godz. 13,30 PZPB Nr 7 - zmiana II. O godz.'! v 5Je. w Katowicach. Naile•,s.zym ,.. skim, w półśredniej Taborek (Łódż) pokon:1.ł 13-ej PZPJG Nr 8 - zmiana II. O godz. ięściarzem w burniei·u był f'a·ty1i- S 

I 
Walloszka ( 'ląs1k), w średniej Kulpa (Pouia1i) 13,30 PZPB Nr 4. O godz. 16-ej Państw. ·".;i (Poznai1). Najwięcej t·rrulów 

Wytw. Części Lotniczych. • 1islrzowskich zdobyła Łód:i:. znokautował Dragania·ka (W-wa), w pókięż· 
GÓRNA P~AWA j Wynjki finałów: w wadze nrn- kiej Ra1ty65ki wypunktował Wolnow.;;„:ego 

Q godz. 13,30 Ośrodek Koni. Nr 3 - koło i 
;zej Rosman (Sląs.k) wypun'.\:Lr•wal (Łódź) , w ciężkiej Pieniążek znokauto'Ndł w n 
Kargola (Poznań), w wadze kogu- rundzie Pileckiego (Olsztyn). 

1, PZPW Nr 6 - koło 8, 9, 10. O godz. 15,30 i 
PZPW Nr 1 - kolo Nr L O godz. 16-ej War- I s " 
sztaty Mechaniczne PZ Firanek i Koronek _ 1 z· 
oddział I, CTP Chem. · · 

GÓRNA LEWA I 

ciej Czarnecki (Łódź) wygrał z Li- W os·tatnim dniu zawodom przygląd:iło się 
, t~iąsk). w pfórkowej Piotrowski (PomQ- tysiąc widzów. 

ŻQCiO li.S Zr11w . 
Nowy zarzqd klubu O godz. 16-ej PF Filców. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa 

SRóDMIEJSKA PRAWA 

1'ow. Kaźm !erczak oonownie prez~sem 
W sobotę 21 bm. odbyło się w klubie wła

snym przy ul. Pogonowskiego 82 Walne Zgro
madzenie KSZWM „Zryw". 

W zebraniu wzięło udział około 200 człon
ków. Większość . na sali stanowili czynni 
członkowie - przedstawiciele poszczególnych 
sekcji. Po sprawozdaniu Zarządu, zebrani 
na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielili ustę
pującemu Zarządowi absolutorium. 

gen. Moczarowi i Przewodniczącemu Związku 
Walki Młodych J. Jabłońskiemu. 

W wyniku wyborów dokonano wyboru no
wego Zarządu, który ukonstytuował się na
stępująco: Prezes Z. Kaźmierczak, Wicepre
zesi - Dołowy i Saganowski, sekretarz -
Śmiałowski, skarbnik - Pawlak, gospodarz 
- Olęcki oraz członkowie bez mandatu -
Durka, Kulesza, Głaźewska, . Kowalewski, 
Szkudlarek. Nowak i Racięcki. 

lki.m. Na wyróżini~nie zasługują już dzisiaj 
Szew-czylk w wadze ml\l.6zej, Opła,t-ek w wadze 
lekkiej, Chyży w wadze półśredniej, S:iymań
fllkl w wadze śx&dniej i Utwin w wadi& pół
ci~iej. 

PODCHORĄŻY CHYŻY - TO „STARY 
WYJADACZ" 

Treningami młodych podchorążaków kit· 
rują kapitan Fok't i podchorąży Chyiy, który 
ze ~ortem ipięSciarsik:i·m zapozinał się we Fran
cji, gdzie stoczył <><koło 20 walik, z których 
większość •ro7.6trzygnąt na &wo·ją ko.rzyść. Pod
chorą*y Chyży jest 111iewielikiego wzrostu als 
rozporządrz.a bairdzo silnym cim;em. 

KPT. FOKT - DUSZĄ SEKCJI 
Nie po.trzebujemy dodawać, że „duszą sek· 

cji" - jak nam oświadczył jeden z .na:.zych 
młodych rozmówców, ipodohorąźy kapral Za
wadzki, referent klubu - jest kaipitan Fokt. 
Dwoi się on i iroi, aby drużylllę podchorąż-ych 
postawić na odipowiednim poziomie. Pomoc
lllY w tym jeet mu por. Jaiwo119ki. 

PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA 
Wysibki obydwóoh z.wierzohników szły do 

iej pory w kierunku zaopatrrienia Chłopców 
w sprzęt pięści.Mski. Dzisiaj pięściarze dyspo
nują już właisną salą, wyiposaźoml w trnmolet
ny '51pr1Zęt do treningów. 

NAJBLIŻSZE PLANY ... 
Z kolei przejdźmy do najlbliższych planów 

sekcji. Jak widać z ni<lh, będziemy mieli nka· 
zję dość często podziwiać miłodyich podchorll
żaków w ringu. W przyszłym ty,godniu, praw· 
dopodobnie, rozegrają fowarzyskie si;>otkanie 
z ósemką „Filmowca", a później mają ochotę 
zmierzyć się z drmżyną Zjednoczonyoh i z ~tó
·rymś z klubów międzyszlkolnych. W projek
cie m~ją Tów-nież mecz z Oficerslką Szkołit 
Łączności. 

Najmłodszej sekcji pięściaT1Skiej Łodzi ży-
c.zymy wielu sukcesów w· ringu. (Kr.) 

Od Redakcji 
Pięściarzom ZWM „Zry}V", za nr,desłane 

pozdrowienia z Robb'tniczych Mistrzostw Pol
ski w bc;ksie w Katowicach, serdecznie dzię· 
kujemy i gratulujemy z okazji osiągniętych 
sukcesów. 

Wokół kauczukowe~o krążka 

Hokei~r.· czescy wyjechali do Moskwy 

((~ 
PRAGA. W ipiąteik odleciała 6a
molotem z P.ragi do Moskwy 
·11istrzowsik.a drużyna hokejowa 
"".'.zechosfowcaji, L TC - Prana, 
tóra roze.gra w Związku Ra· 

lziecik.im kil:ka spotkań z czo· 
·owymi drużynami radziec
kimi. 

BL>CKNA OPUSZCZA CZIECHOSŁOWACJĘ 
PRAGA. - Jaik donosi czeska prasa spor

to·wa, znakomity trener hokeistów czeskich -
Mkke Buckna, ma opuścić klub LTC (Praga) na 
sku:tek stawianych mu zarzutów przez niek1tó
rych członków klubu, i wyjechać z powrotem 
do Kanady, gdzie iposiada Wlfrsny hotel. No
wym trenerem LTC będzie, prawdopodobnie, 
b. repreze.ntant Czechosłowacji - Malecek. 

ODCZYT PROF. UŁASZYNA 
W lokalu Towarzystwa Przyiaźni Polsko

Radzieckiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272 b, 
w środę dnia 25 lutego rb. o godzinie 18-eJ 
odbędzie się od:eyt prof. dra Henryka Uła
szyna pt. „Wschodnie granice Polski" 

O godz. 15-ej Komitet PPR PMT. O godz. 
16-ej CT - składnica Nr 1, CZPP, Fabryka 
Szpulek, f. ,Benhold". O godz. 18-ej - ko
lo terenowe Nr 2. O godz. 14-ej f. „Eisert
Schweikert" - zmiana J. O godz. 15.30 f. 
„Durabella". O godz. 16-ej „Plihall" - zmi·.i
na dzienna. „Papierkolor", f. „Grabski", 
„Zjednocz. Dziewiarskir." O godz. IS-ej PKP 
- Drogowy. PXP - wąskie Tory. PKP -
W:vdział Zi1sobów O KOdz. 15-ej Z'lkłady 
Dziewiarskie. 

W oźywionej dyskusji zabierało głos wielu 
zawodników, u których przewijała się nuta 
dążnQŚCi do osiągnięcia w roku bieżącym lep
szych wynji<ów. sporto"'.ych i organiz~cyjnych 

Jlll!!!!ll!l!ll!!lml ...... „„„„„ ... „„„„„„ ... „„ .............. _....._,....'lm!!mllmil 

SRóDMlESCIE 

O godz. 15,30 RTPD. O godz. 17-ej kolo 
przy Zw. Inwalidów. O godz. 16,30 Związki 
Zawodowe. O godz. 15-ej Urząd Pocztowy 
- Łódź Nr 1. 

Na ws~Ęitk1e pytama wyczerpujących od
powiedzi udzielił Prezes Klubu ob. Kaźmier
czak. 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych na 
wniosek ustępującego Zarządu - Walne Zgro 
madzenie burzą oklasków nadało godność 

STAROMIE.JSKA członka honorowego Klubu: Ob. Ob. ministro-
0 godz. 14-ej PZPB · Nr 2 tkalnia - wi Kazimierzowi Mijalowi, Prezydentowi Mia-

zmiana l, oddział przygotowawczy tkalni . . sta ·E. Stawińskiemu, Lodze-Sowińskiemu i 
O godz. 17-ej Spółdzielnia „Remont". O 

1 
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godz. 16-ej Warsztaty Samochodowe MB. WYBOR NOWYCH WŁADZ 
BAł,UTY 

O godz. 14-e.l 10-ty Kom. MO. O godz. 
16-ej Zakł. Bud. Mebl. ŁWKED (ruch), gar
barnia „Mars". O godz. 17-ej odprawa re
ferentek wydziału kobiecego. 

SRóDl\UEJSKA q:w A 

O godz. 16-ej f. „Kleiman", Wojskowe 
Zakł. Motoryzacy,ine, Fabryka Kapeluszy, Za
kłady Budowlane. O godz. 10-ej rano Film 
Polsk;, {Piotrkowska Nr 108). O godz. 16,30 
Gazownia. Fim Polski, (Południowa 11). PCM 
- Odd,,,ial spożywczy, Godz. 15,30 f. „Schre
~r" 

Koło Polskiej Partii Robotniczej przy Ka
nalizacji i Wododągach m, Łodzi podaje do 
wiadomości, że w ".lniu 25 lutego 1948 roku 
o godzinie 17-ej odbędzie się wybór nowych 
władz Koła. Obecność wszystkich czfonków 
obowiązkowa. 

UWAGA. INW ALIDZJ WOJENNI - PEPE
ROWCY! 

We wtorek, dnia· 24 lutego rb. o godz,inie 
17-ej w świetlicy Pow. Koła Zw. Inwalidów 
Wojennyd1 R:P w Łodzi przy ul. Plorrkow
skiej Nr 73 odbędzie sie zebrani<' tnwalidów 
Wojennych - Peperowców. 

Stawiennictwo wszysł:!<kh obowią,vkowe 
pod rygorem partyjny .... 
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Bank Gospodarstwa Krajowego 
ODDZIAŁ W ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 63 

zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OTWIERA poczy· 
nając od dnia 23 lutego 19ł8 r. 

WIECZOROWĄ KASĘ WPŁAT 
WIECZOROWA KASA WPŁAT czynna we wszystkie dni 

powszednie od godziny 17-ej do 19-ej - Nr telefonów kasy 
153-63 i 140--51. 1253-k 

Początek seansów: r,ff ETA GARBO 
I 

Dz ś i dni następnych! 
Melvyn Douglas 

W dni powszed.: 15. 17, 19 21 111 • omf'dii am"rukańskiei 
W niedz. i święta· 13. 15. 17. ·19. 21 

Własność MPEA Dwulico~•·a ko~ieta ~ 
Wutwórnla: Metro Goldwyn Mauer ~ 
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